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Narada sekretarzy 
organizacyjnych

KWPZPR
w piątek odbyła się w Korni 

tecie Centralnym PZPR, pod 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego, sekretarza 
KC — Ryszarda Strzeleckiego, 
narada sekretarzy organizacyj 
nych komitetów woje­
wódzkich PZPR. Wstę­
pną ocenę dotychczasowego 
przebiegu zebrań sprawozdaw 
czo - wyborczych podstawo­
wych organizacji partyjnych 
na wsi, konferencji gromadz­
kich i pierwszych zakłado­
wych konferencji partyjnych, 
przedstawił zastępca kierowni­
ka Wydziału Organizacyjnego 
gC — Kazimierz Barcikowski.

W czasie wszechstronnej dys 
kusji sekretarze KW podzielili 
się uwagami i doświadczenia­
mi z przebiegu kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej. Wska­
zywano, że przebiega ona w 
atmosferze dużej aktywności 
politycznej członków partii, po 
łączonej z wysiłkiem produk­
cyjnym i wzmożoną pracą ide­
ologiczną i wychowawczą. 
Stwierdzano v^zrost odpowie­
dzialności podstawowych orga 
nizacji partyjnych za realiza­
cję polityki partii w swoim 
środowisku działania. Podkre-
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Zadania samorządu robotniczego 
w gospodarce przedsiębiorstw

W piątek rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady 
V plenum CRZZ, poświęconeg o omówieniu zadań związków 
zawodowych i samorządu robotniczego w dziedzinie podno­
szenia efektywności gospodarowania w przedsiębiorstwach. 
Uczestnicy obrad uczcili na wstępie pamięć zmarłego w lu­
tym br. długoletniego działacz a związkowego, członka CRZZ 
— przewodniczącego WKZZ w Poznaniu, posła Zdzisława 
Cegłowskiego.

XXIK Wspaniały
Wyścig finisz!

Zwycięstwo polskiej szóstki

Przemówienie wprowadzają­
ce do dyskusji na temat wpły­
wu załóg na organizację pro­
dukcji i poprawę warunków 
pracy oraz roli samorządu ja­
ko czynnika demokracji robot­
niczej wygłosił przewodniczą­
cy CRZZ Ignacy Loga-Sowiń- 
ski.

Praktyka budownictwa so-

nym kierunkom i wymaga­
niom naszej polityki ekono­
micznej.

Pierwsze miesiące roku, w 
przeciwieństwie do lat po­
przednich, charakteryzowały 
się szczególnie wysokim wzro­
stem produkcji niemal we 
wszystkich dziedzinach. Podob 
nie kwietniowy bilans pracy 
załóg, przypadający na okres
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Mimo pokojowych rokowań

cjalistycznego stwierdził

Na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie zakończył się
wczoraj XXI Międzynarodowy Kolarski Wyścig Pokoju. 
Niezwykle emocjonujący finał zgromadził na stadionie około 
100 tysięcy widzów. W loży honorowej miejsca zajęli przed­
stawiciele najwyższych władz państwowych i partyjnych: Jó­
zef Cyrankiewicz, Stefan Jędrychowski, Zenon Kliszko, lgną 
cy Loga-Sowiński, Eugeniusz Szyr, Józef Ozga-Michalski, 
Artur Starewicz, Józef Tejchma, Władysław Wicha. Przy­
byli; przewodniczący GKKFiT — Włodzimierz Reczek oraz 
naczelny redaktor Trybuny Ludu — Stanisław Mojkowski, 
jak również gospodarze miasta — Józef Kępa i Jerzy Majew 
ski. Obecny był ambasador CSRS w Polsce Antonin Gregor.

mówca — dowodzi przekony­
wająco, że nie jest możliwe po 
dejmowanie i rozwiązywanie 
coraz bardziej złożonych zadań 
bez jak najbardziej aktywnego 
i świadomego zaangażowania 
załóg robotniczych i ich przed­
stawicielstwa, bez aktywnego 
udziału samorządu robotnicze­
go.

Społeczno-gospodarcza wy­
mowa teg.o stwierdzenia wyra­
ziła się w br. najpełniej w 
aktywności ludzi pracy rozwi­
jającej się na fali czynu zjaz­
dowego. Z woli klasy robotni­
czej zrodziło się wiele inicja­
tyw podporządkowanych ogól

W czerwcu referendum we Francji
prezydenta de Gaul!e‘a

W piątek wieczorem nadane zostało przez francuskie sta­
cje radiowe i telewizyjne, nagrane poprzednio na taśmie, 
przemówienie prezydenta republiki, gen. de Gaulle’a.

Indywidualnym zwycięzcą 
tej pasjonującej imprezy zo­
stał reprezentant Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Axel Peschel. W klasyfikacji 
drużynowej, wielki sukces od­
niósł zespół Polski zdobywa­
jąc pierwsze miejsce w skła­
dzie: Jan Magiera kapitan zes 
połu, Andrzej Bławdzin, Zenon 
Czechowski, Kazimierz Jasiń­
ski, Zygmunt Hanusik i Ma­
rian Kegel.

ETAP PRAWDY
2aden finał wyścigu Pokoju 

nie był tak pasjonujący jak wczo­
rajsze dwa etapy. Początkowo 
uwaga wszystkich skupiała się 
przede wszystkim na indywidual­
nej Jeżdzie na czas, która miała 
dać odpowiedź na pytanie: Pol­
ska czy NRD? Miała położyć kres 
kilkudniowym remisom polsko- 
niemieckim. Dla naszych kolarzy 
była to jedyna szansa oderwania 
się od cieni w niebieskich ko­
szulkach. Wielu wątpiło jednak w 
możliwość pokonania na tym eta­
pie zawodników NRD, którzy wy­
dawali się być ostatnio lepsi.

Tymczasem etap prawdy udo­
wodnił, że zespół nasz składa się 
z doskonałych i bardzo ambit­
nych kolarzy a wspaniała jazda 
Magiery z szybkością 42,3 km na 
godzinę była nokautem dld wszyst 
kich konkurentów. Kapitan na­
szego zespołu przejechał dystans 
50 km z Puław do Radomia w 
czasie 1:10.57 godz. Drugi zawod­
nik Peschel z NRD miał czas 
gorszy o 2,19 min, a trzeci — 
«tert (ZSRR) o 3,35 min. Polacy 
aiawdzin (4) i Hanusik (5), oraz 
tuńczyk Hojlund (6) stracili do 
Magiery 3.58 min. Pozostali nasi 
^wodnicy: 8 Czechowski ze stra- 

? do Magiery 4,24 min., 19 Jasiń- 
5 1 ze stratą 5,44 min., 21 Kegel -

1 min. Przodownik wyścigu 
zechosłowak Vavra zajął na tym 
apie XXV miejsce ze stratą 6.07 

p n' z zawodników NRD poza 
eschelem. w pierwszej dwu- 

Az‘estce zmieścił się jedynie
Dr -F 2 czasem 1:16.00 godz.

WnnUZyna po,ska odniosła więc 
eta an'ały sukces wygrywając ten 
Wae W Czasie 3:39.47 godz. z prze- 
st0 a aa<1 NRD 7.15 min., Czecho- 
WinoK a 7,56 min- ZSRR 9.22 min., 
19.. min. i Bułgarią

w m”1,
klasyfikacji Indywl- 

sadnic ' ^Polowej nastąpiły za 
" ni^ zmlanV Polacy odzyska- 
cje lirteskle koszulki a na pozy- 

era wysunął się Peschel.

dl

Jan Magiera 
bohater XV etapu

Przed Magierą otworzyła się 
szansa wygrania całego Wyścigu, 
gdyż od nowego przodownika 
dzieliły go zaledwie 54 sekundy. 
Ostatni etap, na trasie Radom — 
Warszawa, zapowiadał się więc 
niezwykle pasjonująco. Kiedy ko­
larze wyruszali z Radomia sy­
tuacja w klasyfikacji indywidual­
nej i zespołowej po 15 etapach 
była następująca:

INDYWIDUALNA
1. Peschel (NRD)
2. Vavra (CSRS) strata
3. MAGIERA (POLSKA)
3. Sajdhużin (ZSRR)
5. Hojlund (Dania)
6. HANUSIE (POLSKA)
7. Pacary (Francja)
8. Schoeters (Belgia)
9. Mickein (NRD)

54:52.06
16 sek.
54 sek.

1,06 
1,38 
2,54 
4,04 
4,08
6,07

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

10. CZECHOWSKI (POLSKA)
6.24

11. JASIŃSKI (POLSKA) 6,30
min. 
min

12 FŁAWDZIN (POLSKA) 8.27 min.
------------- - 12,30 mjn17. KEGEL (POLSKA) 

ZESPOŁOWA
1. POLSKA
2. NRD
3. CSRS
4. Belgia
5. ZSRR

164:28.49
strata 6.15 

19.58 
28.04 
28.26

min. 
min. 
min. 
min.

OSTATNI AKT
Ostatni etap z Radomia do War­

szawy rozpoczął się bardzo spo­
kojnie. Przez wiele kilometrów

Dokończenie na str. 5

Ćwiczenia wojskowe 
na terytorium 
Polski i CSRS

Zgodnie z planem sztabu 
zjednoczonych sił zbrojnych 
państw Układu Warszawskie­
go, w czerwcu 1968 r. przepro­
wadzone zostaną na teryto­
rium Polski i Czechosłowacji 
wspólne ćwiczenia dowódczo- 
sztabowe.

W ćwiczeniach tych wezmą 
udział sztaby wszystkich rodzą 
jów wojsk armii państw Ukła 
du Warszawskiego.

Celem ćwiczeń jest doskona 
lenie współdziałania i dowo­
dzenia wojskami w toku pro 
wadzenia współczesnych opera 
cji, a także dalsze doskonale­
nie gotowości bojowej wojsk 
i sztabów.

Ćwiczeniami będzie kierował 
naczelny dowódca zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego.

PAP

Amerykanie wzmagają 
wojnę w Wietnam e

Rzecznik delegacji DRW prowa 
dzącej rozmowy oficjalne z przed 
stawicielami USA w Paryżu 
Nguyen Thanh Le urządził kon­
ferencję prasową, na której po­
informował, że Amerykanie wzma 
gają wojnę w Wietnamie mimo 
toczących się obecnie wstępnych 
rokowań. Wskazał on m. in., że 
od początku bieżącego miesiąca 
znacznie wzrosła liczba samolotów 
USA wysyłanych do południowej 
częci DRW.

Nguyen Thanh Le powiedział, 
że Stany Zjednoczone planują 
użycie w Wietnamie 10 milionów 
galonów chemicznych środków tru 
jących, poczynając od 1 lipca. 
„Stany Zjednoczone używały i na 
dal używają broni, kórą potępił 
całyi świat, w tym również trują- 
cych środków chemicznych”.

Dalej rzecznik przypomniał fakt 
powołania nowych rezerwistów 
w USA oraz zwiększenia budżetu 
wojskowego. Johnson i Pentagon 
zaproponowali zwiększenie budże 
tu wojskowego do 80 mld dolarów, 
z czego większość przeznaczona 
jest na finansowanie agresji prze­
ciwko Wietnamowi. (PAP)

Od blisko 30 lat — oświad­
czył prezydent de Gaulle — 
wydarzenia nakładały na mnie 
i to niejednokrotnie w cię­
żkich sytuacjach obowiązek 
skłonienia naszego kraju, aby 
ujął swój los we własne rę- 
cę, tak aby nie dopuścić do te 
go, by pewne osoby pokiero­
wały nim wbrew niemu.

Konstytucja nasza przewidu 
je sposób w jaki naród fran 
cuski może powiedzieć, czego 
pragnie. Jest to sposób najbar 
dziej bezpośredni i najbardziej 
demokratyczny, a mianowicie 
referendum. Biorąc pod uwa­
gę zupełnie wyjątkową sytu­
ację, w jakiej się znajdujemy, 
postanowiłem zgodnie z propo 
zycją rządu poddać pod głoso 
wanie narodu projekt ustawy, 
która da państwu, a przede 
wszystkim szefowi państwa, 
pełnomocnictwa do dokonania 
odnowy.

Celem, jaki cały naród po­
winien sobie postawić, jest re 
organizacja systemu wyższe­
go nauczania, uwzględniając 
nie jego tradycyjne nawyki, 
lecz zgodnie z rzeczywistymi 
potrzebami rozwoju kraju i z 
koniecznością zapewnienia mło 
dzieży należytego miejsca w 
nowoczesnym społeczeństwie. 
Celem powinno być dostosowa 
nie naszej gospodarki nie do 
takich lub innych kategorii 
partykularnych interesów, lecz 
do wymogów ogólnonarodo­
wych i międzynarodowych do 
by obecnej przez poprawę wa 
runków bytu i pracy persone 
lu służb publicznych i przedsię 
biorstw, przez zapewnienie je 
go udziału w odpowiedzial­
ności zawodowej,

W czerwcu odbędzie się re­
ferendum w którym Francuzi 
będą mogli wypowiedzieć swą 
opinię — oświadczył prezy­
dent de Gaulle. Jeśli odpo­
wiedź będzie negatywna — ro 
zumie się samo przez się, że 
nie zachowam swych funkcji. 
Jeśli przez masową odpowiedź 
„tak” dacie wyraz waszemu 
zaufaniu do mnie — przystą­
pię wraz z władzami publicz­
nymi i mam nadzieję, że przy 
współdziałaniu tych wszyst­
kich, którzy chcą służyć współ 
nemu dobru do dokonania, 
wszędzie gdzie to jest potrze­
bne, zmian w przestarzałych 
i sztywnych strukturach i do

otwarcia szerszego dopływu 
nowej krwi dla Francji.

V
Komunikat ogłoszony przez blu 

ro premiera Pompidou podaje, że 
francuskie organizacje związkowe 
i patronalne (pracodawców’) zapro 
szone zostały do Ministerstwa 
Spraw Społecznych na sobotę 
godz. 15. Rokowania odbędą się 
w obecności premiera Francji.

PAP
----------------- ----------------------

L Svoboda przyjął 
A. Kosygina

Prezydent CSRS L. Svoboda 
przyjął w piątek na zamku 
praskim przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR A. N. Ko 
sygina.

W przyjacielskiej rozmowie, 
która upłynęła w serdecznej 
atmosferze, wziął udział amba 
sador ZSRR w CSRS S. W. 
Czerwonienko. (PAP)

Życzenia 
dla drukarzy

Dzisiaj przypada doro- I 
czny Dzień Drukarza. Z tej| 
racji Wojewódzka Komisja i 
Związków Zawodowych w< 
Poznaniu skierowała do prat
cewników 
nia, które 
niżej:

„Z okazji

poligrafii życzę- i 
zamieszczamy po^

Dnia Drukarza prze
syłamy wszystkim członkom 
Związku Zawodowego Praco- i 
wników Poligrafii w WielkopoB 
sce serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawo-| 
dowej i społecznej. Jako mi­
strzowie t,czarnej sztuki” nieje 
dnokrotnie dawaliście dowód 
wysokiego poczucia obowiązku 
w spełnianiu trudnego zawodu 
poligrafa. Znamy Wasze głębo. 
kie zaangażowanie w realizowa 
niu wielu odpowiedzialnych za 
dań produkcyjnych.

Przez swoją więź ze społeczeń 
stwem, ludźmi pracy, twórca­
mi i światem dziennikarskim 
w codziennym swym trudzie 
godnie służycie polskiej kultu­
rze socjalistycznej. i

Przekazujemy Wam gorące 
podziękowania za Waszą pracę^ 
i życzenia zdrowia i pomyślno 
ści dla Waszych Rodzin”.

Plenum ZW ZMS

Młodzież w roli współgospodarza
Wielkopolska organizacja ZMS zrzesza około 37-tysięcy 

młodych ludzi pracy. Jej sprawom poświęcono wczorajsze 
plenum Zarządu Wojewódzkiego.
W referacie i dyskusji sku- in. zapewnić młodzieży pracu- 

piono się na wybranych, naj- jącej lepszą bieżącą informację 
istotniejszych problemach o sprawach kraju i polityki 
związanych z działalnością międzynarodowej, (wb) 
ZMS w środowisku robotni- ______ _______

Przemiany kulturalne 
wielkopolskiej wsi

Wojewódzka 
konferencja WTK

Wczoraj, w wągrowieckim 
Liceum -roz-
poczęła się Wojewódzka Kon­
ferencja Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego. Przy 
był na nią: I sekretarz KW
PZPR Jan Szydlak, z-ca

Poznań swoim dzieciom

30 maja - wystawa
Program obchodów tego­

rocznego Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka w Pozna­
niu przedstawia się bardzo 
bogato.

W czwartek 30 maja o 
godz. 19 w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki 
zostanie otwarta wystawa 
o tematyce dziecięcej. Jej 
autorem jest nasz kolega re 
dakcyjny Kazimierz Przy- 
chodzki, który ze swoich 
wędrówek po Poznaniu i 
Wielkopolsce przygotował 
ponad 60 fotogramów, o te­
matyce dziecięcej.

O dalszych niespodzian­
kach przygotowanych przez 
komitet obchodów Dnia 
Dziecka będziemy informo­
wać w wydaniach nastę­
pnych. (jk)

czym. Posługując się szere­
giem przykładów, przedsta­
wiono pomyślne rezultaty 
współudziału młodych w ży­
ciu fabryk i instytucji. Tam, 
gdzie głos młodzieży liczy się 
na konferencjach samorządu 
robotniczego i w radach za­
kładowych — zarówno orga­
nizacja jak i przedsiębiorstwo 
odnoszą liczne korzyści. Pra­
widłowe funkcjonowanie przed 
siębiorstwa dobrze wpływa 
na postawy młodych.

Rozpatrywano szczegółowo 
niedociągnięcia w dziedzinie 
wynalazczości, dokształcania,

Minister Hajek 
u premiera Wągier

Premier Węgier Jenoe Fock 
przyjął w czwartek po połud­
niu ministra spraw zagranicz­
nych Czechosłowacji, J. Hajka. 
W rozmowie poruszono próbie 
my międzynarodowe i zaga­
dnienia stosunków między o- 
bu krajami. (PAP)

współzawodnictwa pracy.
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność weryfikowania brygad, 
które jakiś czas po zdobyciu 
tytułu BPS przestają nań za­
sługiwać.

Poddano krytyce przejawia­
jący się niekiedy w działalno­
ści ZMS praktycyzm polega­
jący na zaniedbywaniu wy­
chowawczych walorów wszel­
kich przedsięwzięć produkcyj­
nych. Organizacje zakładowe 
w pogoni za efektem zapomi­
nają o kształtowaniu poglą­
dów i charakterów. Tymcza­
sem obserwuje sie ciągle nie­
zaspokojoną potrzebę dysku­
sji i wyjaśnienia wątpliwości

W podjętych na plenum 
wnioskach postanowiono m.

Stewart opuścił 
Moskwę

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych Mlchael Stewart opuścił 
w piątek rano Moskwę udając się 
do Bonn. Przebywał on w stolicy 
Związku Radzieckiego od 22 maja 
i spotkał się z ministrem spraw 
zagranicznych A. Gromyką. (PAP)

POGODA
25 bm. będzie zachmurzenie duże 

z lokalnymi większymi przejaśnię 
niami, miejscami leszcze drobne 
opady. Nad ranem w północnej 
części kraju lokalne przymrozki 
W ciągu dnia temperatura maksy­
malna od 8 st. na południu do ok. 
15 st. na północnym zachodzie.

przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej Poznania — 
W. Klawiter, sekretarz WKZZ 
J. Męczyński, przedstawiciele 
wojewódzkich i powiatowych 
władz, organizacji kultural­
nych oraz działacze z całego 
województwa.

W imieniu władz powiatu 
wągrowieckiego gości powitał 
I sekretarz KP PZPR B. Pa­
wlaczyk.

Procesy kulturalne na wsi 
wielkopolskiej w ostatnim cza 
sie przedstawił przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego WTK 
A. Łuczak. Mówca zwrócił 
szczególną uwagę na zmiany,
nowe obyczaje zwyczaje
kształtujące się na wsi wielko 
polskiej oraz na zadania sto­
jące przed ośrodkami kultu­
ralnymi. Z kolei A. Łuczak 
zobrazował stan placówek kul 
turalnych oraz ich działalność 
w pow. wągrowieckim. Jest to 
powiat, na którego terenie 
działalność kulturalna ma naj 
lepiej wyposażoną bazę loka­
lową.

Następnie przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego WTK 
A. Łuczak wręczył nagrody 
najwybitniejszym działaczom 
wągrowieckim sołtysom: W. 
Karasiewlczowi z Rgielska i J. 
Kozłowskiemu z Rudnicza, b. 
przewodniczącemu Gromadz-

Dokończenie na str. i



Zadania samorządu robotniczego 
w gospodarce przedsiębiorstw

Dokończenie ze str. 1 
szczególnego ożywienia poli­
tycznego wypadł pomyślnie. W 
większości zakładów i branż 
plany produkcyjne wykonano

Narada sekretarzy 
KW PZPR

Dokończenie ze str. 1 
ślano, że równocześnie rozwi­
ja się twórcza dyskusja i kon 
struktywna, adresowana kon 
kretnie krytyka niedomagań i 
braków pracy wewnątrzpar­
tyjnej, jak również w działal­
ności administracji gospodar­
czej. Na tym tle padały liczne 
wnioski i postulaty dotyczące 
umocnienia kierowniczej roli 
partii, jej instancji i organi­
zacji partyjnych w zakresie 
kontroli pracy organów gospo­
darczych i administracji. Or­
ganizacje partyjne podjęły je­
dnocześnie szereg decyzji par 
tyjnych, wykazując coraz peł­
niej współodpowiedzialność za 
prawidłową politykę kadro­
wą.

Podsumowując dyskusję Ry 
szard Strzelecki podkreślił, że 
rozwinięcie problemów kampa 
nii sprawozdawczo-wyborczej 
stanowić będą przygotowania 
do V zjazdu partii. Wszystkie 
wnioski i uwagi zgłoszone na 
zebraniach sprawozdawczo-wy 
borczych muszą być i będą 
wnikliwie rozpatrzone, stano­
wiąc istotny element dyskusji 
przedzjazdowej. Nadał więc 
utrzymywać należy i rozwijać 
aktywność podstawowych or­
ganizacji partyjnych i człon­
ków PZPR systematycznie, na 
co dzień utrzymywać więź z 
masami, prowadząc ofensyw­
ną pracę ideologiczną i poli­
tyczno - wychowawczą. Dysku 
sja przedzjazdowa i praca po- 
lityczno-organizatorska w przy 
gotowaniach do V Zjazdu PZPR 
— będzie kolejnym etapem 
wszechstronnej dyskusji z 
członkami partii i całym społe 
czeństwem. (PAP)

Wyjaśnienie redakcji
krajowej PAP

W związku z artykułem 
mieszczonym w tygodniku 

za-
„Po

Utyka” (nr 15 z dn. 13. 4. 68 r.) 
pt. „O co chodzi” autor — pod 
pisujący się inicjałami MFR, 
ustosunkowując się do relacji z 
zebrania podstawowej organi­
zacji partyjnej na Politechni­
ce Warszawskiej, przytacza na 
stępujący fragment sprawo­
zdania PAP:

„Polemizowano z konkretnymi 
artykułami oraz podkreślano, że 
niektóre tygodniki, w tym „Poli­
tyka” nie podejmują aktualnych, 
najistotniejszych problemów nur­
tujących kraj, naród i partię”. W 
końcowym fragmencie swego arty 
kułu MFR pisze: „należy także wy 
razić zdziwienie, że dziennikarz 
obsługujący zebranie nieuważnie 
notował wystąpienia w dyskusji, 
podczas której — jak nam wiado­
mo — nie padło ani razu słowo 
„Polityka”. Znalazło się ono nato 
miast w referacie 1 sekretarza Ko 
mitetu Uczelnianego, nota bene 
także w nieco innym brzmieniu. 
Powstaje więc pytanie, jakie są 
źródła tego rodzaju nieporozu­
mień”.

W związku z tym PAP wy ja 
śnia:

W dyskusji na zebraniu pod 
stawowej organizacji partyj­
nej Politechniki Warszawskiej 
w dniu 7 bm. formułowano 
m.in. uwagi pod adresem „Po­
lityki”. Na temat tego tygod­
nika — jak potwierdził I se­
kretarz Komitetu Uczelniane­
go PZPR Politechniki War­
szawskiej — Tadeusz Kalew- 
ski — wypowiedziało się 3 dy­
skutantów.

Dla wyjaśnienia sprawy przy 
taczamy w całości odpowiedni 
fragment referatu Komitetu 
Uczelnianego PZPR Politechni 
ki. dotyczący m.in. „Polityki”. 
Treść tego fragmentu jest na- 
stenujaca:

„Z całą ostrością . stwierdzamy, 
te wiele poważnych tygodników, w 
tvm i „Polityka”, próbuje odwra­
cać uwagę od najistotniejszych 
problemów nurtujących kraj, na­
ród i partię”.

Na marginesie tej sprawy na 
leży zatem zauważyć, że ści­
słe podawanie faktów nie mo 
że obowiązywać wyłącznie 
sprawozdawców Polskiej Agen 
cji Prasowej. (PAP)
ni mmiii niiiiiiisiiiniii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
©oracowoh Jerzy Walasek.

ze znacznymi nadwyżkami, 
przekroczono wskaźniki wzro­
stu wydajności.

Wnikliwe analizowanie, uja­
wnionych w toku realizacji czy 
nu zjazdowego rezerw wzrostu 
produkcji i poprawy warun­
ków pracy — to obecnie jedna 
z centralnych spraw samorzą­
du robotniczego.

Przyspieszony rytm pracy u- 
trzymuje się nadal. Klasa ro­
botnicza daje należny odpór 
każdemu, kto usiłuje godzić w 
podstawy budownictwa socja­
lizmu.

Ta świadoma postawa klasy 
robotniczej przejawiła się w 
zdecydowanej rozprawie z 
wichrzycielami, w realizowa­
nych konsekwentnie zobowiąza 
niach. Klasa robotnicza udzie­
liła powszechnie i spontanicz­
nie poparcia kierownictwu par 
tii i jej I sekretarzowi Włady 
sławowi Gomułce. W formie 
czynu produkcyjnego — naj­
bardziej dobitnej i najwięcej 
ważącej — znalazło material­
ny wyraz ugruntowane głębo­
ko w świadomości milionów lu 
dzi pracy przeświadczenie o 
tym, że jedynie słuszna dla Pol 
ski, dla jej interesów narodo­
wych i społecznych jest wyty­
czona przez partię socjalistycz 
ną droga rozwoju, że masy 
pracujące utożsamiają pojęcie 
patriotyzmu z konsekwentną 
pracą dla Polski Ludowej.

Naszemu programowi budów 
nictwa socjalistycznego rodzi­
mi i zagraniczni rewizjonisty­
czni naprawiacze socjalizmu 
niczego konkretnego nie mo­
gą przeciwstawić prócz jało­
wej negacji i roztaczania mira­
ży o „wolnej grze sił”, otwie­
rającej drogę dla tendencji li- 
beralno-burżuazyjnych. ozna­
czających w swej istocie pra­
wo i wolność dla reprywaty­
zacji.

W warunkach naszego kra­
ju — stwierdził mówca — jed­
ną z najważniejszych ekono­
micznych form socjalistycznej 
demokracji jest samorząd ro­
botniczy. Obok funkcji/orga­
nizacyjno-ekonomicznych, speł 
nia on funkcje społeczno-wy- 
ćhowawcze, rozwija świado­
mość najszerszych mas, uczy 
je kojarzenia interesów osobi­
stych z ogólnospołecznymi.

Coraz bardziej gruntowne i 
wszechstronne wnikanie przez 
samorząd robotniczy w proble­
my produkcyjno-ekonomiczne 
przedsiębiorstwa, coraz wnik­
liwsza kontrola społeczna sta­
nu gospodarki w zakładzie — 
to zasadniczy element rozwoju 
socjalistycznej demokracji w 
sferze produkcji. Treść ekono­
miczna tej robotniczej demo­
kracji służy w ostatecznym e- 
fekcie umocnieniu socjalistycz­
nego państwa, umocnieniu po­
zycji klasy robotniczej.

W stosunku do administracji 
gospodarczej sprawującej swo 
je funkcje z ramienia państwa 
robotniczo-chłopskiego związki 
zawodowe nie zajmowały ni­
gdy pozycji antagonistycznych. 
Nie zajmuje ich również samo­
rząd robotniczy nawet wów­
czas, gdy realizuje swoje usta­
wowe funkcje kontrolne w 
stosunku do administracji, gdy 
podejmuje działalność na rzecz 
egzekwowania przysługują­
cych robotnikom uprawnień 
oraz zapewnienia poszanowa­
nia dla głosów słusznej kryty­
ki robotniczej.

Nie wyklucza to możliwości 
powstawania konfliktów i ście 
rania się poglądów, ale te kon 
flikty nie mogą przebiegać na 
płaszczyźnie jałowej negacji. 
Jedyną słuszną płaszczyzną 
stosunków wzajemnych może 
być wspólne poszukiwanie ro­
związań, dalekie od wszelkiej 
ugodowości, od tolerowania 
bezprawia czy naruszania u- 
prawnień załóg, ale i pozba­
wione cech jałowego kryty­
kanctwa czy malkontenctwa.

Mówca podkreślił, że właś­
ciwe stosunki między admini­
stracją a społecznym przed-

Zapasy finansowe 
Francii

Według ostatnich statystyk Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetar 
nego, Francja może natychmiast 
wycofać — w razie potrzeby, 900 
milionów dolarów w dewizach ob­
cych z banku międzynarodowego.

Pod koniec marca br. rezerwy 
Francji w IMF wynosiły 883,3 min, 
dolarów.

stawicielstwem załóg to
współdziałanie dyktowane 
wspólną troską o dobro gospo­
darki narodowej, o zespolenie 
inicjatywy społecznej i zaan­
gażowania załóg z zasobem do 
świadczeń i umiejętności kad­
ry kierowniczej.

Dążeniem naszej partii, dą­
żeniem zw. zaw. — powiedział 
I. Loga Sowiński — jest nie­
zmiennie dalsze umacnianie 
samorządu robotniczego, zwięk 
szanie skuteczności jego dzia­
łania, umacnianie jego autory­
tetu wobec organów admini-' 
stracji. Widzimy bowiem w ta­
kiej pozycji samorządu waru­
nek efektywności jego działa­
nia w walce z biurokracją, z 
rutyną i skostnieniem hamują­
cym postęp ekonomiczny i spo 
łeczny.

Organa samorządu robotni­
czego, a zwłaszcza rady robot­
nicze — powinny wnikliwiej 
niż dotychczas kontrolować ca 
łokształt gospodarki zakładów 
i ich poszczególnych wydzia­
łów, przebieg wykonania za­
dań planowych, rytmiczność 
produkcji, kształtowanie się 
kosztów własnych, stan bez­
pieczeństwa pracy i warunki 
socjalne załogi.

W końcowej części przemówie­
nia I. Loga-Sowiński omówił naj­
ważniejsze zadania gospodarcze w 
obecnym okresie, gdy mija półme­
tek planu 5-letniego, zwracając 
szczególną uwagę na konieczność 
realizacji zadań planu w dziedzi­
nie jakości pr^ukcji. Stwierdził 
też, że wiele jest jeszcze do u- 
sprawnienia w dziedzinie plano­
wania i zarządzania.

Nad referatem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. (PAP)

Arabski ruch oporu
na terenach 

okupowanych
Prasa algierska informuje o

wzmagającej się walce zbrój 
nej El-Fatah, zwłaszcza o nisz 
czeniu urządzeń strategicznych 
okupanta. Komunikat tej orga 
nizacji podaje, że w okresie od 
16 do 20 maja w wyniku ope­
racji wojskowych wyelimino­
wano z walki ponad 80 żołnie­
rzy izraelskich. Mówi się także 
o ciężkich stratach wroga w re 
jonie Betlejem, o zaminowa­
niu dróg w Beiteyesef, ataku 
moździerzowym na składy a- 
municji, który spowodował 
wielki pożar w Jerycho oraz o 
podłożeniu bomby zegarowej 
w kwaterze dowództwa izra­
elskiego w Nabulus. Komuni­
kat donosi także, że w Ga­
zie wyznaczono godzinę poli­
cyjną po tym jak izraelski sa- 
mochód 
minę w 
padło 7

wojskowy wjechał na 
okolicy Nahal, gdzie 

żołnierzy izraelskich.
PAP

Kolejny radziecki 
satelita Ziemi

W Związku Radzieckim wy­
strzelono w piątek kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi „Ko 
smos 221”.

Zainstalowana na pokładzie 
sputnika aparatura funkcjonu 
je normalnie. (PAP)

Tylko 9 świadków zdołano prze 
słuchać w piątek, w toczącym się 
przed sądem powiatowym dla m. 
st. Warszawy procesie przeciwko 
Marianowi Kargulowi vel A. I. 
Kierbelowi i H. Szczerbińskiej, 
chociaż rozprawa toczyła się do 
późnych godził) wieczornych. Pa­
rokrotnie bowiem — na prośbę 
oskarżonego narzekającego na 
zmęczenie i inne niedomogi — sąd 
ogłaszał dłuższe przerwy.

M. 
nieź

•gul poddawany był rów- 
bulatoryjnym badaniom

psychiati -cznym. Po ich dokona- 
?4iężeni lekarze-biegliniu zaj 

stwierdzi 
pi na zi

że oskarżony nie cier 
irzenia, które ograni-

czałyby jcto zdolność kierowania 
czynami, dż zakłócały jego po­
czytalność.

Jako pierwsza zeznawała w pią­
tek lekarka Maria Żuber-Kowal- 
ska, a jednym z następnych 
świadków była jej 17-letnia cór­
ka Joanna. Jej to właśnie mająt­
kiem (3 domy czynszowe i 2 go­
spodarstwa rolne) zarządzał . M. 
Kargul. Ta posiadłość Joanny jest 
— wg oświadczenia matki i córki 
— spadkiem po ojcu. O dziedzi­
czenie tego spadku bez płacenia 
podatku przez nieletnią Joannę 
ubiegał się Kargul korzystając z 

różnych protekcji i koneksji jako

Z proresu Kargula vel Kierbela

Wizerunek hochsztaplera

5 czerwca -odsłonięcie 
pomnika Jana XXIII 
Środowiska postępowej kato 

lickiej inteligencji polskiej wy 
stąpiły przed paru laty z inicja 
tywą budowy we Wrocławiu 
pomnika Papieża Jana XXIII, 
który jako pierwszy z dostojni 
ków kościoła uznał polskość 
ziem zachodnich, był także 
gorącym rzecznikiem pokojo­
wych stosunków między naro­
dami. Obecnie budowa pomni­
ka weszła w końcową fazę. W 
najstarszej dzielnicy Wrocła­
wia — na Ostrowiu Tumskim 
— nad brzegami Odry bryga­
dy szydłowieckich Zakładów 
Kamienia Budowlanego koń­
czą ustawianie 4,5-metrowej 
wysokości posągu Papieża. 
Rzeźbę wykonano w pracow­
niach rzeźbiarskich na Okęciu 
w Warszawie według projektu 
prof. Ludwiki Nitschowej. Po­
szczególne elementy pomnika 
przetransportowano z Warsza­
wy specjalnym taborem PKS. 
Posąg Papieża wykonany jest 

w granicie, dostarczonym przez 
kamieniołomy w Borowie na 
Dolnym Śląsku.

Uroczyste odsłonięcie pomni 
ka Jana XXIII we Wrocławiu 
nastąpi 5 czerwca br. (PAP)

Nowe decyzje KERM
W dniu 24 bm. odbyło się po 

siedzenie Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tym KERM 
powziął uchwałę w sprawie 
trybu opracowania projektu 
Narodowego Planu Gospodar­
czego, budżetu państwa, tere­
nowych planów gospodar­
czych i budżetów na 1969 r. 
oraz podstawowych założeń 
planu na 1970 r.

Na wniosek Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych i 
Komitetu Pracy i Płac powzię 
to uchwałę w sprawie bezpłat 
nych urlopów dla matek pra­
cujących, opiekujących się ma 
łymi dziećmi. Pracownica za­
trudniona w zakładzie pracy 
od co najmniej 12 miesięcy bę 
dzie miała prawo do bezpłat­
nego urlopu na okres do 1 ro­
ku — w czasie do ukończenia 
przez dziecko 2 lat życia. Po

Zmiany w ZG Żw. Zaw. 
Pracowników

Kultury i Sztoki
23 maja br. odbyło się posiedze­

nie plenarne Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kultury i Sztuki, które mię­
dzy innymi rozpatrzyło sprawy 
organizacyjno-personalne. Plenum 
przyjęło rezygnację Andrzeja 
Szczepkowskiego z funkcji prze­
wodniczącego Zarządu Głównego 
i członka Zarządu Głównego Związ 
ku. Do czasu wyboru nowego prze 
wodniczącego plenum jednomyśl­
nie powierzyło pełnienie tych obo 
wiązków Stanisławowi Garczyu- 
skiemu.

Plenum przyjęło również rezyg­
nację Jadwigi Jankowskiej z funk 
cji sekretarza i członka Zarządu 
Głównego Związku. Nowym sekre 
tarzem Zarządu Głównego został 
wybrany — po dokooptowaniu do 
Zarządu Głównego — Roman Rut­
kowski, dotychczasowy zastępca 
kierownika Zespołu Oświaty i U- 
powszechniania Kultury CRZZ. Do 
prezydium dokooptowano jedno­
cześnie Waldemara Sierakowskie­
go sekretarza Zarządu Okręgowe­
go w Warszawie. (PAP) 

notarialny pełnomocnik właściciel 
ki.

Kontynuowała również prze­
rwane w piątek zeznanie Janina 
Zuber. Potwierdziła ona m. in. 
fakty iż oskarżony Kargul prze­
kupywał Mariana Wiśniewskiego 
— byłego pracownika Minister­
stwa Finansów i niektórych in­
nych urzędników, załatwiających 
różne sprawy „klientów” Kargu 
la. Potwierdzała także fakty świad 
czące o jego nielegalnych trans­
akcjach handk»wo-dewizowych. 
Równocześnie jednak, na pytanie 
od kiedy pogorszyły się jej sto­
sunki z oskarżonym — utrzymy­
wała początkowo, że nie zmieniły 
się wcale, potem jednak dodała 
z wyrzutem: „popsuły się, od kie­
dy Hanna Szczerbińska poznała 
Mariana Kargula i zaczęła go doić 
jak dojna krowę”, ona sama — 
jak twierdziła — od oskarżonego 
nie brała nic w formie prezentów 
poza kwiatami i czekoladkami.

W procesie zeznawali doc. Jó­
zef Kubacki i lekarz Zbigniew 
Gburek z kliniki w Katowicach, 
którzy zrelacjonowali sprawy zwią 
zane z przyjęciem do kliniki i 
przebiegiem leczenia Józefa Kra- 
dyny, jednego z „podopiecznych” 
oskarżonego za pomoc któremu 
wyłudził od jego matki kilka ty­
sięcy złotych. (PAP)

Bogaty program uroczystości

2 czerwca Święto Ludowe
Tegoroczne święto Ludowe obchodzić będziemy 2 czerw­

ca. Program okolicznościowych uroczystości jest bardzo bo-
gaty i zróżnicowany.
Na wczorajszej konferencji 

prasowej, zorganizowanej na 
ten właśnie temat przez Wo­
jewódzki Komitet Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
w Poznaniu, poinfermowano 
dziennikarzy o formach obcho­
dów Święta Ludowego w Wiel 
kopolsce. Zostaną one zainau­
gurowane dzisiaj pierwszymi 
uroczystymi zebraniami wiej­
skimi organizowanymi przede 
wszystkim przez koła ZSL i

podstawowe organizacje par­
tyjne PZPR. Zebrania takie 
odbędą się niemal w każdej 
wsi w tygodniu poprzedzają, 
cym Święto Ludowe. Obok 
nich przewiduje się spotkania 
społeczeństwa z zasłużonymi 
działaczami ruchu ludowego i 
robotniczego, z b. partyzanta­
mi BCh i uczestnikami p0. 
wstania Wielkopolskiego. p0.
nadto w programie oko-

Proces producentów 
Thalidomidu

W przyszły poniedziałek 27 maja 
w małym miasteczku Alsdorf koło 
Akwizgranu rozpoczyna sie proces 
9 osób odpowiedzialnych za pro­
dukcje i rozpowszechnienie osła­
wionego Thalidomidu. Lek ten spo 
wodował największą tragedie w 
historii medycyny. Matki, które 
zażywały go przed porodem wy­
dały na świat dzieci kalekie, czę­
sto bez rąk i nóg. (PAP)

ukończeniu urlopu pracowni­
ca ma prawo do powrotu na 
poprzednie lub równorzędne 
stanowisko. Czas urlopu bez­
płatnego, jest zaliczany do o- 
kresu zatrudnienia, zapewnia­
jącego ciągłość pracy.

KERM powziął uchwałę w spra­
wie przyspieszenia ukończenia roz 
budowy wydziału rur wzdłużnie 
spawanych oraz zapewnienia realt 
zacji budowy nowego wydziału 
rur spiralnie spawanych w hucie 
„Ferrum” w Katowicach.

W celu uzyskania środków 
na dotacje dla spółdzielni mle 
Czarskich działających w szcze 
gólnie trudnych warunkach 
powzięto — na wniosek mini­
stra finansów — uchwałę w 
sprawie wewnętrznego fundu 
szu wyrównawczego w spół­
dzielczości mleczarskiej.

KERM rozpatrzył — z inicja 
tywy ministra gospodarki ko­
munalnej projekt noweli do 
ustawy z 1959 r. o remontach 
i odbudowie oraz wykańcza­
niu budowy i nadbudowie bu­
dynków.

Rozpatrzona nowela do roz­
porządzenia Rady Ministrów 
w sprawie zatrudnienia absol 
wentów szkół wyższych prze­
widuje, ułatwienia dla absol­
wentów w otrzymaniu miesz­
kań z budownictwa spółdziel­
czego — poprzez zakłady pra­
cy, w miejscowościach, do któ 
rych absolwent został skiero­
wany. (PAP)

Dyskasja historyków 
w szkole partyjnej 

przy KC PZPR
Historia najnowsza — to te­

mat kolejnej dyskusji pracow 
ników naukowych — człon­
ków partii - zorganizowanej w 
Warszawie przez Centralną 
Szkołę Partyjną. Wzięli w niej 
udział historycy z instytutów 
naukowych oraz wyższych 
czelni kraju.

Dyskusja koncentrowała 
wokół aktualnej sytuacji 

u-

się 
w

naukach historycznych. (PAP)

W ZBoWiD o problemach 
osadnictwa wojskowego

W piątek obradowała w War 
szawie pod przewodnictwem 
Marszałka Polski Michała Ży­
mierskiego Główna Komisja 
Osadnictwa Wojskowego przy 
Zarządzie Głównym ZBoWiD. 
W okresie od 1959 do 1967 r. 
prawa osadników wojskowych 
przyznano ponad 18 tys. rolni­
kom-uczestnikom walk z hitle 
ryzmem. Osadnicy ci skorzy­
stali z przysługujących im usta 
wowo ulg w wysokości ok. 400 
min zł. Obecnie zadaniem ko­
misji jest jak najszersze włą­
czanie wielotysięcznej rzeszy 
osadników wojskowych do 
prac organizacji ZBoWiD, ich 
aktywizacja w działalności po­
litycznej, społecznej igospodar 
czej. (PAP)

licznościowe akademie, wie­
czornice i uroczyste apele w 
szkołach.

Główne uroczystości odbędą 
się 2 czerwca br. W dniu tym 
zostaną zorganizowane maso­
we wiece i manifestacje p0. 
lityczne w wielu miejscowo^, 
ciach naszego regionu. W go. 
dżinach popołudniowyh prze- 
widziane są imprezy artystycz 
ne, zawody sportowe, zabawy 
i pokazy OSP. Tego typu uro­
czystości na większą skalę or­
ganizowane będą m. in. w
Gródźcu (pow. 
cy, Jankowie 
(pow. Kalisz).

Warto dodać, 

Konin), Słup- 
i Blizanowie

, że wielkopol­
ska wieś czci Święto Ludowe
czynami społecznymi i pro­
dukcyjnymi. Do przodujących 
w tej dziedzinie powiatów na­
leży Wolsztyn. 31 marca br. 
mieszkańcy wsi Tuchorza, po­
łożonej w tym właśnie po­
wiecie, podjęli zobowiązania 
wartości 1 min. zł i wezwali 
inne wsie do uczczenia w ten 
sposób V Zjazdu partii, 1 
Maja, Święta Ludowego i V 
Kongresu ZSL. W odpowiedzi 
na ten apel już do 8 kwietnia, 
br. podjęto w wielu wsiach 
Ziemi Wolsztyńskiej zobowią­
zania o łącznej wartości 18 
min. zł. (y)

Na Targach w Budapeszcie

I. Kadar i I. Fock
gośćmi.. . . . . . .  

polskiego pawilou
W czwartek w godzinach przed 

południowych polski pawilon wy­
stawowy na Międzynarodowych 
Targach Budapeszteńskich odwie­
dzili I sekretarz KC WSPR Ja­
nos Kadar i premier WRL Jenoe 
Fock. Dostojnych gości, którym 
towarzyszyli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i Paii 
stwowych przywitali ambasador 
PRL w Budapeszcie Jan Kilian- 

polskiejczyk oraz członkowie 
misji handlowej.

Janos Kadar i Jenoe 
znajomiii się z naszymi 

Fock «a- 
ekspozy-

cjami zwracając szczególną uwa­
gę na doskonałe maszyny „Befa- 
my” i „Centrozapu” oraz na aPa 
raturę i silniki elektryczne „Elek 
trimu”. Duże zainteresowanie 
wzbudził samochód osobowy ..P®1 
ski Fiat”.

Dyrektor polskiego pawilonu 
Jan Mularski wręczył małżonkom 
Janosa Kadara i Jenoe Focka 
zanki biało-czerwonych róż.

(Interpress)

WohwAdzka 
konferencja WTK

Dokończenie ze str. f
kiej Rady Narodowej w Wą- 
growcu-Północ J. Szulcowi, 
przewodniczącemu Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Wą- 
growcu-Północ E. Piechockie­
mu, przewodniczącemu Gro­
madzkiej Rady Narodowej w 
Niemczynie T. Dotce i przewoa 
niczącemu Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Popowie Koś­
cielnym F. Bejmie.

Następnie uczestnicy konfe­
rencji udali się nad jezioro, 
gdzie otwarta została Izba Ar­
cheologiczna, urządzona w 
zrekoristruowanym, starosło­
wiańskim budynku, groma­
dząca eksponaty wydobyte 
ziemi na terenie wągrowiec- 
kiego grodziska.

Po obiedzie działacze udali 
się do wiejskich i 
kowych placówek kultur 
nych, gdzie spotkali się 
miejscową ludnością.

W dniu dzisiejszym odb^ 
się dyskusja nad r0^°2^i 
kulturalnym wsi wieJKOpo* 
skiej. Po podsumowaniu o 
i podjęciu uchwały działaj 
wezmą udział w wojewodz^J 
imprezie z okazji „Dni Osx 
ty, Książki i Prasy”. (P)
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Proceder dwóch 
businessmanów

NASZE ROZMOWY

Z piosenką raźniej
Radio Freies Europa nada- 

je audycję pod zawoła­
niem: „Polonia amery­

kańska mówi do kraju”. W 
rzeczywistości mówi nie żadna 
Polonia, ale dwaj nowojorscy 
businessmeni, niejaki Kosso- 
wicz i niejaki Wilanowski, 
„dwaj Edwardzi”, zarabiający 
na życie jako tzw. „anonse- 
rzy” w „godzinie radiowej” u- 
trzymywanej z drobnych o- 
głoszeń, co oczywiście docho­
dowo nie wystarcza. Obaj 
wizc businessmeni zatrudnia­
ją się dodatkowo jako funkcjo 
nariusze i agenci Radia Freies 
Europa, za co im naturalnie 
płacą, a oni w zamian za to 
odstawiają „przedstawicieli” 
Polonii. Ten handlowy proce­
der trwa od lat, tak samo, jak 
— równolegle z tymi zajęcia­
mi — obaj wspomniani „rzecz 
nicy” od lat spełniają rolę łap 
sów FBI, a poprzez Radio 
Freies Europa, także CIA. Są 
z tego powszechnie znani na 
nowojorskim bruku i sami na 
wet nie maskują tej paskud­
nej swojej roli.

Otóż Spółka Kossowicz i Wita- 
nowski, po ochoczym, na wstępie 
Odgrywanym mazurze zaczynają 
mówić jako „polonia amerykań­
ska”. Od marca br. każdego nie­
mal tygodnia mówią przede wszy 
stkim o „krzywdzie”, jaką Polska 
Ludowa wyrządza „poczciwym” 
syjonistom piętnując ich oszczer­
stwa, jak to następnie Polonia, 
jak jeden mąż, protestuje nie 
przeciw syjonistycznej kampanii 
antypolskiej ale przeciw polskiej 
akcji antysyjonistycznej, wykazu­
jącej potworne fantastyczne kłam 
stwa o Polsce, szerzone przez sy­
jonistyczne gangi w Stanach Zjed 
noczonych i w innych krajach. Od 
p.p. Kossowieża i wilanowskiego, 
za .pośrednictwem Radia Freie-s 
Europa, dowiadujemy się zatem o 
jakichś uchwałach, oświadcze­
niach, przemówieniach, w których 
nie pozostawia się ani suchej nit­
ki na Polsce Ludowej, wielbi się 
natomiast „pokrzywdzonych” i 
nic nikomu „niewinnych” syjoni­
stów.

Otóż, jak się okazuje, cała 
ta zapobiegliwa, arcygorliwa 
kampania dwu businessme­
nów z Nowego Jorku jest o- 
parta na pospolitym fałszer­
stwie rzeczywistego stanu rze 
czy. Prawda bowiem przedsta 
wia się wręcz odmiennie, ani­
żeli dwaj „przedstawiciele Polo 
nii” z Freies Europa usiłują 
wmówić w Polaków w kraju.

Wystarczy zestawić fakty, o 
których w cotygodniowych au 
dycjach dwu fałszerzy nowo­
jorskich nie ma oczywiście bo 
daj najskromniejszej wzmian­
ki.

Nie było (i nie będzie) za­
tem w audycjach monachij­
skich „Polonii amerykańskiej” 
wzmianki o publicznym zebra 
niu Związku Akademików Pol 
skich w Chicago, na którym 
Józef Białasiewicz, redaktor 
naczelny i rzecznik wielkiego 
pisma „Dziennika Chicagow­
skiego”, organu potężnej orga 
nizacji Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego w USA, 
napiętnował ostatnio syjoni­

styczną kampanię antypolską, 
oświetlił zgodnie z prawdą ge­
nezę wydarzeń marcowych w 
Polsce jako następstwo inspi­
racji i prowokacji czynników 
Polsce wrogich, wskazał na 
właściwe przyczyny syjonistycz 
no-izraelskiej furii antypol­
skiej, poddał krytyce ton nie­
których pism polonijnych i po 
jedynczych wypowiedzi w 
tych zagadnieniach, nazywa­
jąc je „drętwą mową”, zaata­
kował kongresmenów polonij­
nych publikujących paszkwile 
antypolskie,, pokrywające się 
z paszkwilami syjonistyczny­
mi, skierowanymi pod adresem 
Polski. Referat red. Białasie- 
wicza spotkał się z ogólnym 
aplauzem wszyskich uczestni­
ków zebrania. O tym wszyst­
kim dwaj sprzedajni business­
meni z Freies Europa nawet 
nie napomknęli.

Nie powiedzieli również ani 
słowa o głośnym i zasadni­
czym artykule, jaki ukazał się 
we wspomnianym „Dzienniku 
Chicagowskim”, ostrzegają­
cym Polonię przed antypolską 
kampanią syjonistyczną i 
stwierdzającym dosłownie, że 
czas już skończyć z teorią o 
„polskim antysemityzmie’’, kol 
portowaną przez koła Polsce 
wrogie.

Nie powiedzieli dwaj funkcjona­
riusze z monachijskiej agentury 
ani słowa o artykule i informacji 
innego pisma polonijnego z USA, 
nowojorskiego „Czasu”, także or­
ganu wielkiej zasłużonej organiza 
cji polonijnej, który ujawnił, że 
podczas konferencji prasowej w 
departamencie stanu, podsekre­
tarz stanu Bojlen powiedział, iż 
w Polsce panuje od dawna anty­
semityzm. Wówczas dwaj polonij­
ni dziennikarze: Burkę z Kongre­
su polonii Amerykańskiej i Gra­
bowski z pism „Post Eagel Che­
ster” zaprostestowali przeciw te­
mu oszczerstwu dygnitarza ame­
rykańskiego i zmusili do złożenia 
przeproszenia za wypowiedzianą 
obelgę. Na tym tle „Czas” napi­
sał: „Ci Żydzi, którzy ocalili ży­
cie swoje w Polsce podczas woj­
ny, zawdzięczają to właśnie Pola 
kom, gdyż bez ich pomocy, po­
święceń i bohaterstwa nie uszliby 
z obozów śmierci i każni. Oszczer­
com i wrogom polskości należy 
przypomnieć o wielowiekowych 
tradycjach polskiej tolerancji”. 
Dwu agentom FBI i CIA z Freies 
Europa, występującym w mas­
kach „rzeczników” Polonii, nie 
przeszły te słowa przez gardło.

Nie dowiedzieliśmy się od 
nich także, aby wymienić tyl­
ko niektóre uchwały i dekla­
racje potępiające syjonistycz­
ną kampanię antypolską i o- 
skarżające Polskę o antysemi­
tyzm, a więc np. o oświadcze­
niu Zrzeszenia Polonii Brytyj 
skiej, ani Stowarzyszenia 
Odra-Nysa w Londynie, ani 
Związku Inwalidów Wojen­
nych Polskich Sił Zbrojnych 
w Niemczech, ani Związku Po 
laków w Austrii, „Strzecha”, 
ani o zebraniu Polaków w Bi­
bliotece Polskiej w Londynie 
protestującym przeciw syjoni­
stycznym wybrykom antypol­
skim w Wielkiej Brytanii, ani 
o uchwałach Zjednoczenia Po­

laków w Berlinie Zachodnim, 
ani Związku Polaków „Zgo­
da” w NRF, ani Centralnej Ra 
dy Narodowej Polaków Belgii, 
ani organizacji polonijnych w 
Argentynie, ani o wyznaniu 
nowojorskiego „Nowego Świa 
ta”, który przyznał publicznie, 
że otrzymuje setki listów pro 
testujących przeciw prosyjo- 
nistycznemu stanowisku tego 
pisma, ani recenzji w londyń­
skim „Dzienniku Polskim i 
Dzienniku Żołnierza”, który 
pod presją polonijnej opinii 
publicznej ogłosił recenzję z 
wstrząsającej książki Artura 
D. Morse’a: „While millions 
died”, piętnującej beczynność 
i cynizm światowego syjoniz­
mu i międzynarodowych syjo­
nistów wobec mordowanych 
przez Hitlera Żydów wschod­
nioeuropejskich, ani o prelek 
cji Wiesława S. Kuniczaka w 
Chicago, który zdemaskował 
syjonistów amerykańskich ja­
ko głównych inspiratorów 
kampanii oszczerstw i obelg 
antypolskich w prasie, radiu i 
telewizji USA, jak również w 
swoistej amerykańskiej „lite­
raturze” antypolskiej.

Dodać należy, że ani red. Biała­
siewicz, ani red. Burka, ani red. 
Grabowski, ani Kuniczak, ani 
Związek Akademików w Amery­
ce, ani „Dziennik Chicagowski” — 
ani „Czas”, ani Biblioteka Polska 
w Londynie, ani protestujący w 
nowojorskim „Nowym Swiecie” 
emigranci, ani inne wymienione tu 
zespoły, organizacje i kluby nie 
są „wtyczkami reżimu”, ani czyn 
nikiem, który można by kwestio­
nować z punktu widzenia niedość 
nienagannego ich antykomunizmu. 
Są to jednak przede wszystkim lu 
dzie, organizacje, gazety polonij­
ne, nie zaprzedane obcym agentu­
rom, świadome swoich polskich o- 
bowiązków, a więc akurat odwrot 
nie ,jak to się dzieje u cynicznych 
funkcjonariuszy Freies Europa i 
wspomnianych tu dwu businessme 
nów nowojorskich parających się 
rolą rzekomych „mówców z Polo­
nii Amerykańskiej”.

Wszystkie przytoczone de­
klaracje, głosy, artykuły, nie 
mówiąc o innych nie wymienio 
nych tu, a niezliczonych fak­
tach, wykazują, że Polonia za 
graniczna, w tym także ame­
rykańska, reprezentuje soli­
darnie w sprawie wydarzeń 
marcowych i w sprawie syjo­
nistycznej kampanii antypol­
skiej stanowisko diametrialnie 
odmienne, aniżeli dwaj agenci 
FBI i Freies Europa łżą na 
ten temat w audycji „Polonia 
amerykańska mówi do Kra­
ju”.

Ich prostacka metoda w tej 
sprawie polega na tym, że 
powołują się na dowolnie wy­
rwane i izolowane wśród 
Polonii występy dywersan- 
tów i różnego typu agen­
tów, natomiast przemilczają 
zupełnie autentyczne gło­
sy i opinie rzeczywistej Polo 
nii. Jest to metoda typowa dla 
każdego fałszerstwa i każdego 
kłamstwa..

KLAUDIUSZ HRABYK

Jan Koclajda
Fot. — K. Przychodzie!

Tokarz Jan Koclajda jest ml- 
• łośnikiem piosenki żołnier­

skiej. Podoba mu się, bo jest ryt 
miczna, łatwa do zapamiętania, 
a jak wpadnie w ucho, trudno 
się od niej opędzić. I w ogóle lu­
bi piosenki melodyjne. Trochę z 
tego powodu w domu nieporozu­
mień, bo synowie lubiq nowocze­
sne, trudne do wykonania i za­
pamiętania.

— Lubię te dawne, bo w la­
tach młodości mojej podnosiły 
rangę służby żołnierskiej i bu­
dziły patriotyzm. Lubię też 
partyzanckie; tyle w nich umi 
łowania kraju ojczystego i ser 
decznego smutku. Podobają mi 
się również powojenne, ale ich 
jeszcze za mało. Jak sobie czło 
wiek zaśpiewa po żołniersku, 
to i czuje się jak żołnierz.

Z p. Janem ucinam sobie roz­
mowę w czasie przerwy na pró­
bach chóru „Arion”, przygotowu

Ciekawa inicjatgwa 
popularyzatorska CBWA

O potrzebie upowszechniania 
plastyki pisaliśmy już nieraz. 
Zgłaszaliśmy też pod adresem 
zainteresowanych tą sprawą 
instytucji różne postulaty. W 
ostatnich latach coś rzeczy­
wiście zaczęło się w tej dzie­
dzinie zmieniać w Poznaniu na 
lepsze. Przy BWA powstał np. 
Międzyszkolny Klub Miłośni­
ków Sztuki, pracą oświatową i 
popularyzatorską szerzej zaję­
ło się Muzeum Narodowe. Du­
żo osiągnięć ma też pracow­
nia historii sztuki w Pałacu 
Kultury.

Warto chyba jednak zwró­
cić uwagę na nową ciekawą 
inicjatywę i akcję upowszech­
nieniową Działu Oświatowego 
Centralnego Biura Wystaw Ar 
tystycznych w Warszawie, któ 
rą można by też zapewne prze 
nieść z powodzeniem na grunt 
Poznania. CBWA zorganizo­
wało pierwszy w kraju kurs 
wiedzy o sztuce dla nauczycie­
li wychowania plastycznego w 
szkołach średnich. 

jqcego się do festiwalu. Jak zwy 
kle przy zapoznaniu się, nieco z 
kartek życiorysu. Nasz „arionista” 
zamiłowania muzyczne przejął od 
matki, która - gdy jeszcze prze­
bywali w Westfalii - nuciła sobie 
piosenki polskie. Uczył się gry 

skrzypcach i na trqbce. Gdy 
wrócił do kraju i zaczql pra 

cować w Zakładach Cegielskie­
go, wstąpił do tamtejszej fabry­
cznej orkiestry.

Przy tej okazji trochę wspom­
nień z okresu okupacji. Mój roz­
mówca nawiązuje do gehenny, ja 
ką przeżywali Żydzi spędzeni na 
teren obecnego Stadionu 22 Lip­
ca. Utkwiło mu w pamięci, jak 
Polacy ukradkiem przez płoty do 
obozu I idącym do ciężkich robót 
podrzucali żywność, narażając się 
na poważne kary. Ile wynajdy­
wali sposobów, aby przyjść z po­
mocą tym straceńcom.

— A teraz, proszę pana — 
mówi p. Jan — krew człowie­
ka zalewa, gdy czyta się w ga 
zetach, jak nas Polaków szka­
lują za granicą.

P. Jan w Fabryce Maszyn Żni­
wnych nie jest jedynym śpiewa­
kiem chórowym. Wśród braci ro­
botniczej znajduje się ich więcej, 
jeden z jego kolegów na przy­
kład śpiewa w chórze studen­
ckim. Piosenka towarzyszy p. Ja­
nowi przy każdej pracy. Nuci ją 
sobie przy tokarce i przy zaję­
ciach na ogródku działkowym i

Jak wiadomo, w tym roku 
szkolnym wszedł w życie no­
wy program wychowania pla­
stycznego. Stawia on przed 
nauczycielami poważne zada­
nia, wymaga żywego udziału 
w życiu artystycznym, nie wy­
posaża ich jednak w odpowie­
dnią wiedzę i literaturę na te­
mat sztuki współczesnej i jej 
zadań. CBWA zorganizowało 
dla nauczycieli cykl 28 wykła­
dów, wszyscy uczestnicy kur­
su otrzymali ponadto specjal­
nie opracowane w tym celu 
broszury zawierające podsta­
wowe kompendium wiedzy o 
sztuce przygotowane przez wy 
bitnych specjalistów, m. in. 
profesorów wyższych szkół ar­
tystycznych Hansena, Owidz- 
kiego i Andersa oraz kryty­
ków i innych.

Warto by chyba pomyśleć o 
przeniesieniu doświadczeń war 
szawskich na nasz grunt i wy­
korzystaniu cennych opraco­
wań popularyzatorskich dla po 
trzeb nauczycieli wychowania 
plastycznego. (ob) 

przy różnych robotach domowych. 
Stała się jego codziennym towa­
rzyszem.

W dalszej rozmowie wraca do 
żołnierskiej.

— Moim zdaniem — mówi 
— piosenek wojskowych po­
winno się uczyć już w szko­
łach podstawowych. A śpie­
wać na obozach harcerskich i 
koloniach, na różnych wyciecz 
kach, więcej je uwzględniać w 
programie radiowym. Bo to 
jest w pewnym stopniu przy­
gotowanie do służby wojsko­
wej. W rytmie takiej piosen­
ki inaczej się maszeruje, wy­
twarza się żołnierski nastrój. 
To bardzo ważne.

Osobiście — ciągnie dalej — 
nie mogę się pogodzić z znie- 
wieściałym obecnie męskim 
młodym pokoleniem. Odnoszę 
wrażenie, że to nie chłopcy o 
zdecydowanej postawie, dziel­
ni, przygotowujący się do tru 
dów żołnierskich i do pracy 
zawodowej, która przecież wy 
maga silnej woli i tężyzny fi­
zycznej.

Chór już zbiera się do dalszych 
prób. Brak im tylko kolegi z Fa­
bryki Maszyn Żniwnych. Do wi­
dzenia I

Za mnq po korytarzach Pałacu 
Kultury rozlega się „Pieśń rycer­
ska” Moniuszki w wykonaniu 
„Arionu” pod dyr. prof. W. Do- 
rożały.

Rozmawiał:
JÓZEF PIEPRZYK

Tropiciele
niewypałów
Żołnierze Wojsk Inżynieryjnych 

Pomorskiego Okręgu Wojskowego 
wciąż jeszcze mają wiele pracy z 
wykrywaniem i likwidowaniem po­
zostałych z okresu minionej woj­
ny różnego rodzaju min, materia­
łów wybuchowych, pocisków arty 
leryjskich, granatów, bomb lotni­
czych itp. Obszar „przeczesywa­
nych” terenów jest olbrzymi. W 
1967 r. patrole saperskie zlikwido­
wały 93.186 szt. niewypałów. Dziel­
ni żołnierze nie tylko zmniejszyli 
w poważnym stopniu zagrożenie 
życia ludności, zwłaszcza dzieci, 
ale przynieśli również znaczne ko­
rzyści naszej gospodarce, umożli­
wiając bezpieczną budowę niejed­
nej inwestycji przemysłowej.

M. in. na terenie budowy Zakła­
dów Chemicznych w Policach woj 
skowe patrole saperskie usunęły, 
a następnie zlikwidowały blisko 4 
tys. pocisków artyleryjskich. W 
rozbudowywanym porcie w Świno 
ujściu unieszkodliwiono 21 bomb 
głębinowych, co zaoszczędziło bu­
downiczym sporo kosztów.

Do najbardziej wyróżniających 
się w POW „tropicieli” niewypa­
łów zaliczyć trzeba patrole dowo­
dzone przez chor. Tadeusza Gryża 
i kpt. Stanisława Saternusa.

PAP

Od roku 1964, a zatem od 
śmierci płk. Adolfa Rud-

. nickiego vel Bachczyc ps. 
Wuj, cała agenturalna działał 
ność przechodzi w ręce terce­
tu. Na czele stoi Krzysztof Wi­
zę, szef Polsko-Amerykańskie 
go Komitetu Emigracji przy 
Schmidtplatz, na drugim wierz 
chołku Wacław Pomorski, szef 
ekspozytury radio Freies Euro 
Pa z ulicy Hoher Markt 7. Łą­
cznikiem w charakterze żywe­
go Judasza jest właśnie An­
drzej Jarosław Chilecki vel 
mr Andrew Hill mający swe 
punkty kontaktowe w kawiar­
niach, w nocnych lokalach, w 
notelach, a także w swym pry 
Watnym mieszkaniu przy uli-

Stronastrasse 18'20 Steig 
Taka strukturę organiza- 

cyjna nie jest przypadkowa i 
naje różne korzyści. Szpiegos- 
wo dzisiaj jest wiernym jan- 
zarem czarnej dywersji i woj- 
y Psychologicznej stawiaj ą- 
ej sobie za cel rozmiękczanie 
szystkimi sposobami społe- 

nychStW kra^ów socjalistycz-

Jarosław Chilecki 
i ? :ei machiny nędznym za- 
- ?yie Pionkiem, ale pionkiem 
te1 .e^onych zadaniach. To- 
śc? nic dziwnego, że po wyj- 
nhn -Z ponurych baraków w 
cv uchodźców przy uli 

reiskirchen, spełniał zra- 
tera» „skromnego ankie 

a tzw. Instytutu do Bada-
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Szpieg z ulicy Hoher Markt (5)

Polowanie na towar
nia Rynku i Opinii, w rzeczy 
wistości podległego wprost 
placówce radio Freies Europa, 
której szefem jest — również 
nie z przypadku — agent mo­
nachijskiej centrali, obywatel 
licho wie jakiego kraju, Carl 
Koch. Biuro sekcji polskiej 
RWE mieści się przy ulicy 
Hoher Markt 7, a jego szyld 
głosi „Wiedeńskie Biuro 
RWE”.

Po wyjściu z obozu. Andrzej 
Jarosław Chilecki będąc już 
zanotowany w kartotekach 
wywiadu w Berchtesgaden 
jako mr Andrew Hill, startu­
je do swej nikczemnej roli na 
ganiacza podczas wiedeńskie­
go Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w roku 1959. jako an 
kieter właśnie Instytutu do 
Badania Rynku i Opinii wy­
najmuje skromny pokoiczek 
w hotelu gdzie mieszka część 
delegacji polskiej z zadaniem 
inwigilowania i zbierania in­
formacji od bardziej towarzys 
kich jednostek. Przedstawia­
jąc się jako student, to znów 
korespondent prowincjonalnej 
gazety kanadyjskiej, dysponu­
je znacznymi sumami pienię­
dzy. otrzymanymi w rzeczy­
wistości od Krzysztofa Wizę i 

od Wacława Pomorskiego — 
jednak do rozliczenia. Chwyta 
się przy tym najróżniejszych 
sposobów i trików. Proponuje 
kawki, wypytuje co tam sły­
chać w Polsce. Żałując równo 
cześnie, że nigdy nie dane 
mu było zobaczyć kraju uro­
dzenia jego rodziców. Opowia 
da wspomniany Karol K. i nie 
jaki Henryk Ł., że Chilecki za 
wsze trzymał się jednak obo­
wiązującej taryfy i nigdy nie­
stara! się jej przekraczać. Ten 
swoisty fundusz reprezenta­
cyjny debiutującego szpicla i 
szpiega podlegał ścisłej kontro 
li finansowej centrali. Ale 
gdy nie skutkowały „kawki 
po szpiegowsku”, sugerował 
także kieliszek koniaku, whis 
ky. a gdy i to nie pomagało 
proponował nocne eskapady 
po lokalach, nie wyłączając 
także i striptisowych. Wedle 
tej taryfy, każda najdrobniej­
sza informacja o przemyśle 
zbrojeniowym, o sytuacji w 
partii, o bieżących informac­
jach w przemyśle ciężkim 
kosztowała 50 do 80 szylin­
gów austriackich. Natomiast 
opracowania na piśmie docho 
dziły i do 100 dolarów, oczy­
wiście w zależności od tema­

tu. Szczególnie wysoko na 
tej szpiegowskiej giełdzie sta­
ły wiadomości o rozlokowaniu 
poszczególnych jednostek woj 
skowych. Taka działalność 
szybko wylazła ze szpiegow­
skiego worka, gdyż powszech­
ną uwagę podszytego żołdem 
CIA szpiega wzbudził fakt, że 
ten studen.t nigdy rzekomo nie 
będący w Polsce świetnie wła­
dał językiem, z wprawą posłu­
giwał się ówczesnym żargo­
nem młodzieżowym, przy czym 
wprost katastrofalnie kaleczył 
niemiecki, nie znając ani fran­
cuskiego, ani angielskiego.

Toteż jako „ankieter” splaj 
tował na całej linii. Skompro 
mitowany przestał nagle poją 
wiać się w otoczeniu delega­
cji.

Więc też i radio Freies Euro 
pa z Monachium robiło boka­
mi, będąc odcięte od pierwsze 
go źródła informacji.

Ale mimo tej kompromita­
cji, Andrzej Jarosław Chilecki 
otrzymał nową szansę i nowe 
zadania od swych mocodaw­
ców. Teraz albo nigdy, karie­
ra, pieniądze, luksus albo we­
getacja nędznego popychla. Z 
całym samozaparciem posta­
wił na jedną i możliwą kartę 

— na kartę właśnie nagania­
cza. Sukces odniesiony przez 
szybkie skaptowanie Karola 
K. i osadzenie go na miejscu 
wysłużonego niejakiego Wój­
cika w roli inkwizytora i a- 
genta w obozie dla uchodźców 
przy Treiskirchen, były atuta­
mi nie do przebicia. Równo­
cześnie rozpoczął działać 
wokół wycieczek przyjeżdżają 
cych autokarami i pociągiem 

„Chopin” na Franz Josef Bahn 
hof. Jednym z pierwszych, któ 
ry się napatoczył na Chileckie 
go, był właśnie Henryk Ł. To 
też mając na uwadze swoją re 
habilitację w oczach pracodaw 
ców, Andrzej Jarosław Chilec 
ki nie popuszczał ofierze, na­
gabywał, wydzwaniał do ho­
telu. napastował wreszcie na­
wet wybłagiwał i zaklinał się 
na prochy swych ojców, spo­
czywających w cudownej zie 
mi polskiej. Podczas spotkania 
przy kawie, a następnie w re 
stauracji przy obiedzie mocno 
zakrapianym, tenże Andrzej 
Jarosław Chilecki przystąpił 
do natarcia, aż wreszcie pusz 
czając farbę przedstawił się ja 
ko hrabia (tu wypsknął naz­
wisko) i jako przedstawiciel 
rządu londyńskiego na Austrię 
z zadaniem utrzymywania sta 
łej łączności z narodem. I 
Henryk Ł. nie natychmiast, a- 
le dał się kupić, ponieważ o- 
bydwaj stanęli na gruncie... 
patriotyzmu. W jakiś czas po­
tem Henryk Ł. otrzymał od

Chileckiego tematy do opra­
cowania, np. przemysł wojsko 
wy, przemysł na ziemiach za 
chodnich, sylwetki ludzi na 
wyższych stanowiskach, stosu 
nek polaków do ziem zachod­
nich, sytuacja w partii, loka­
lizacja jednostek wojskowych, 
geografia ważniejszych stano­
wisk w wojsku itp. Z cza­
sem też zaproponował Henry 
kowi Ł. spotkanie z pewnym 
bardzo ciekawym i sympatycz 
nym panem, z którym — do­
dał Chilecki — nie wykluczo­
ne, że zostanie omówiona spra 
wa podwyższenia honorariom. 
W tym celu obydwaj udali się 
na ulicę Hoher Markt pod siód 
my, gdzie na górze, w saló- 
nach oczekiwał ich Wacław 
Pomorski. Po konferencji i po 
oględzinach znajdujących się 
tam urządzeń, po wypiciu kil­
ku toastów za pomyślność wia 
trów i za pracę dla „słusznej 
sprawy”, Andrzej Jarosław 
Chilecki odwiózł swego delik­
wenta do ośrodka wywiadu 
amerykańskiego w Berchtesga 
den.

W swej nikczemnej dzia­
łalności. ten „student”, ten 
„hrabia”, zamienia się w mia­
rę potrzeb i w zależności od

Dokończę nie na str 4
JERZY KOCHAŃSKI

1



CLo ółifehae na Tarąaeli?

W hali nr 1 słychać teraz ogłuszający huk pneumatycznych 
młotów. W tumanach cementowego pyłu robotnicy roz­
bijają zeszłoroczne fundamenty pod ciężkie maszyny, aby 

przystosować podłoże do obecnej ekspozycji polskiego przemy­
słu maszynowego. Spora to robota, bo maszyny zajmą w tym 
roku znaczną część nasze; wystawy. Na razie mało takich urzą­
dzeń na Targach. MTP moja jeszcze wygląd dzikiego placu bu­
dowy. Skrzynie z pierwszymi eksponatami stoją wśród wykopów 
lub nagich żelaznych konstrukcji nowych pawilonów.

Niektóre z tych obiektów połyskują już szkłem i cynkową bla­
chą dachów. [o dwadzieścia dwa nowe kioski handlowe, rozsta­
wione po kilka wzdłu. alejek targowych. Nowoczesny ich wy­
gląd przyda uroku dotychczasowemu krajobrazowi.

Zmienia się on w sposób widoczny na pierwszy rzut oka. Oto na 
miejscu tradycyjnej sadzawki przed pawilonem polskiej chemii 
mały plac budowy: rozpycha się nasza chemia swoimi nowymi 
wyrobami, trzeba więc dać jej więcej miejsca pod dachem, stąd 
i nowa budowla przyklejona do starego pawilonu centrali „Ciech*. 
Powiększono też o nową część halę wystawców francuskich, 
jeszcze jaśnieje ona bielą aluminium. To znów na olacu cen­
tralnym, u podnóża iglicy telewizyjnej, rozpięto pajęczynę że­
laznej konstrukcji pokr/wanej właśnie dachem. Tutaj skryje się 
pod nim produkty polskiego przemysłu dla potrzeb górnictwa 
i hutnictwa. W prześwicie obecnej plątaniny dźwigarów wyrasta 
na niebie najwyższy w tym roku na MTP element - polska wieża 
wiertnicza. To pierwszy gotowy eksponat, ekipa rumuńska do­
piero zaczyna montować swoją wieżę przed pawilonem USA, 
więc na razie zachodzi do naszych nafciarzy, aby podziwiać 
nową polską konstrukcję.

Ośmiuset naszych robotników I trzystu członków 14 zagranicz­
nych ekip targowych niknie w bezładzie obecnej budowy. Do­
piero pustoszeją pawilony, wyprzątane pod przyszłą ekspozycję. 
Na rampie kolejowej wyładowuje się jeszcze po kilka wagonów 
dziennie, a na targowych uliczkach przed pawilonami zatrzymuje 
się nadal niewiele samochcdów ciężarowych. Właściwe oblicze 
tegorocznej imprezy wyłoni się z tego bałaganu dopiero za kilka 
dni, gdy nasilone zostanie tempo robót wyładowczych i montażu.

$
Na Targach widzi się obecnie 
najwięcej dźwigów. Pracują one 
przy budowie, montażu i wyła­

dunku eksponatów.

0
Na wszystko jest sposób, nawet 
na 20-metrow, element rumuń­
skiej wieży wiertniczej znajdzie 
się rada — transportują go dwa 

wózki widełkowe.

40

Zapamiętanie czytelnicze 
we wspomnieniach 
wszelkieao rodzaju mu­

si być jakimś znamieniem 
czasu. Skąd by inaczej do­
słowny run na pamiętniki, za­
piski, wszelkie podróże po 
przeszłości?

Oto pół nocy spędziłem o- 
statnio nad nowym tomem 
dyplomaty i gawędziarza za­
razem, Jana Gawrońskiego 
- „Wzdłuż mojej drogi". Są 
to sylwetki i wspomnienia z 
lat służby dyplomatycznej w 
Berlinis, mkarze, w Wiedniu. 
Ale są i Paryż, i Londyn, a 
oprócz czasu dwudziestolecia 
międzywojennego tu i ówdzie 
ciekawostka . czasów wojny, 
podczas której autor służył ja 
ko major komandosów, nade 
wszystko zaś znajomość ludzi, 
spraw, charakterów, wyda­
rzeń. A obok polityki duża 
znajomość spraw sztuki, roz­
miłowanie w niej. Obok Pa­
derewskiego - Einstein, przy 
Toscaninim — Reinhardt. Przy 
Kemalu ; ciszy Ataturku - Hi­
tler, przy Churchillu — Musso- 
lini. Znani osobiście autorowi 
podglądani, rysowani śmiałą, 
szeroką kresa trafnej charak- 
^"'styki. klimat ogólny jak­
że wartkich i ważkich spraw 
ówczesneao czasu. I wreszcie 
styl, lekki, pod poetyzowany 
tu I ówdzie leciutko, s-rka- 
styczny czasami to znów da­
jący się unosie nucie zadu­
my. Cóż jeszcze tu dodać? 
Nakład zaledwie dziesięć ty­
sięcy...

A oto znowu Aleksander 
Krawczuk, znawca i zarazem 
piewca uroków klasycznego 
świata. Jego książki czyta się 
jak powieść, pełną wizji ł 
fantazji, a zarazem dziwnie 
urealnioną. ' tym razem mi­
ty tebańskie, a jakże wiele 
ich było, odżywają zarówno 
w swej postaci baśniowej, jak 
i w oparciu o nowoczesny wy 
wód naukowy. Żywy język, tu 
opis, tam dialog, jeszcze ja­
kaś wiadomość przemycona

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Zycie i o
niepostrzeżenie dla czytelni­
ka, który z nagła staje się 
wzbogacony wcale nie zdaw­
kowo o wiedzę, jak to było z 
wyorawą „Siedmiu przeciw 
Tebom”, i jak bardzo złożony, 
pełen życia i pasji był świat 
antvczny.

Skoro o tamtym czasie, to 
i pora na serię drugą „Szki­
ców" Jana Parandowskiego. 
Są to szkice własnego życia, 
przeżycia, przemyślerTo. Bar­
dzo współczesne, potrącające 
o tematy najaktualniejsze, ale 
jednak i zapatrzone ciągle w 
czas arkadyjski, w mityczny 
krąg zrodzonych przez antyk 
postaci, w analogie i prze­
strogi stamtąd ku dzisiejsze­
mu dniu płynące. Parandow- 
ski wiele przeżył, wiele wie, 
na domiar klarownym, prze­
destylowanym językiem umie 
o tym opowiadać. Na twór­
czości tego pisarza uczyć się 
młodym stylu, uczyć wszęl- 
kich współbrzmień polszczyz­
ny. A zarazem i uczyć skrom­
ności wobec wiedzy, ciągle 
znikomej, ciągle zbyt małej, 
by w pełni rozumieć świat i 
człowiek ...

W wydaniu kieszonkowym 
nakładem PIW-u ukazał się 
też głośny „Dysk olimpijski" 
Parandowskiegr oraz nowe 
wydanie „Mitów greckich” Ro 
berta Graves'a.

Dla zbieraczy pięknej serii 
„Z jednorożcem", aż trzy przy 
jemne wieści. „Na krańcach 
magii” Hortense Calisher jest 
charakterystycznym przykła­
dem tego nurtu literatury ame 
rykańskiej, który z wielką 
prawdą psychologiczną malu­
je tragiczny, okaleczony los

rozbitków życiowych, ich pró­
by ucieczki od świata, nie­
możność wyrwania się z psy­
chicznych obciążeń. A i sty­
listyka, metamorfoza i obfi­
tująca w symbole, zdaje się 
podkreślać nastrój utworów 
tej ciekawej pisarki.

„Angelika ten Swaart" 
Franka Thiess’a to zupełnie 
już inna konwencja artystycz­
na. Mimo całego dramatyz­
mu tej opowieści o losach 
młodej kobiety wydanej za 
niekochanego człowieka, jest 
ona swego rodzaju balladą 
elegijną, refie' sją na temat 
samotności i obsesji przed 
śmiercią, choć zarazem brak 
tu skrajnego pesymizmu. Opo 
wieść snuje się spokojnie, de­
likatnie, podkreślana subtel­
nym stylem o wewnętrznym na 
pięciu, wydobywanym przez 
poetkę utworu. Opowieść 
Thiess’a jest ciekawym wglą­
dem we współczesność litera­
tury niemieckiej.

Utwór czeskiego pisarza, 
Frantiska Hrubina „Złota re­
neta” to bardzo poetycka, li­
ryczna w nastroju opowieść o 
jednej nocy, gdzie klimat ro­
dzinnego domu wiejskiego 
przywraca człowiekowi stają­
cemu u schyłku swych dni 
dawną młodość — czas poszu­
kiwania i miłości, nadziei i 
złudzeń, czas przemijania 
wreszcie I szukania sensu nie­
okiełzanego w swym locie ku 
zagładzie dookolnego świata. 
Piękny to utwór i bardzo głę­
boki, w wydźwięku ostatecz­
nym przecież optymistyczny, 
pełen wiary w człowieka.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Na Targach zaskakuje niejeden 
kontrast. Na przykład tu, w pa­
wilonie NRD, piękne zdjęcia 37

, . . MTP na pewno spo-
opraw« plastycznej przemiesza- dobają się nowe pa 
ne są jeszcze z szarzyzną po- wilony handlowo- 

wszedniej pracy. usługowe.

GH 
$

Tekst:
Z BI LUT SĘK 

Zdjęcia:
K. PRZYCHODZKI

Ten traktor radziec­
ki wyciągnięty właś 
nie został ze swego 

„pudelka".

W każdym zakątku 
tlenów targowych 
widać jeden wielki 
plac budów*. Oto 
konstrukcje pawilo­
nu dla polskiego 
przemysłu maszyn 

górniczych.

hlm Borodino
kazani w pierwszych scenach fil­
mu reprezentanci kosmopolitycz­
nej arystokracji, rozplotkowani I 
rozpolitykowani, ale gorliwie' u-

czyli siła patriotyzmu
„WOJNA I POKOJ” CZĘSC 

III — ROK 1812, — film pro­
dukcji radzieckiej. Autorzy 
ekranizacji powieści Lwa Toł­
stoja: Siergiej Bondarczuk i 
Wasilij Sołowiow. Reżyseria: 
Siergiej Bondarczuk. Zdjęcia: 
Anatolij Pietricki. Wykonaw­
cy: Natasza Rostowa, — Lud­
miła Sawieliewa, Pierze Beżu- 
chow — Siergiej Bondarczuk, 
Andrzej Bołkoński — Wiacze­
sław Ticbonow, Kutuzow — 
Boris Zachawa, IIja Rostow — 
Wiktor Stanicyn, hrabina Ro­
stowa — Kira Gołowko, Miko-

dlum do tego wydarzenia, które­
mu poświęcony jest film w ol­
brzymiej większości.

I znowu wypada powiedzieć, że 
takiego rozmachu w pokazaniu 
bitwy jeszcze w kinie nie oglą­
daliśmy. Przypomnijmy jeszcze 
raz dane publikowane już w 
toku kręcenia filmu, że w sce­
nach bitewnych brało udział 15 
tysięcy statystów, że wykorzysta­
no 23 tony prochu, 15 tysięcy ręcz 
nych granatów dymnych, 2 tysią-

nikający 
swych sil 
kraju.

Tołstoj,

poświęcenia, oddania 
i środków dla obrony

a za nim Bondarczuk,

W następnym tygodniu (27 bm. 
— 2. VI) polecamy uwadze telewi­
dzów spektakle teatralne oraz tran 
smisję z finałowego meczu piłki 

nożnej o Puchar Klubowych Mist 
rzów Europy: Manchester United
— Benfica Lizbona.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — kino „Ptyś”, 17.15 — dla mło­
dych — „Zrób to sam”, 17.30 — 
„Spacerkiem po kinach”.’ 18 — TV 
Magazyn Postenu Technicznego. 
18.30 — „15 minut ze Sławomirem
Pietraszewskim” (progr. rozryw­
kowy). 18.50 — „Azymut”, 20.05 — 
„Uśmiechnięty Kanclerz” (progr. 
dokumentalny). 20.30 — Teatr TV: 
„Czcij Matkę swoją” K. ClciszwUł
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WTOREK: 10.20 — „Trzy klucze” 
film Jugos.. 12.30 — przysp. rolni­
cze — „Wychów prosiąt” (powt. o 
15.10), 17 — dla młodych — „Klub 
pod Smokiem”. 17.40 — „Nie tylko 
dla pań”, 18 — „Po wielkim wy­
ścigu”, 18.35 — „Droga do dyplo­
mu” z cyklu ..7 milionów mło­
dych”, 18.50 — „Na tropie blagi” 
teleturniej, 20.05 — „Nierówny 
start a studenckie niedziele” 
progr. red. młodzieżowej, 20.30 — 
„Trzy klucze” film jugosł.

ŚRODA: 9.30 — „Co słychać mło­
dy człowieku” film weg., 17 — dla 
dzieci — „Z wizytą w Dolinie Leś­
nego Młyna”, 17.40 — „Panorama 
Lubuska”. 17.55 — „Za kierowni­
cą”, 18.25 — „Od Straussa do Kal- 
mana” montaż arii 1 duetów ope­
retkowych w wykonaniu artvstćw 
Teatru Wielkiego 1 Oneretki w 
Warszawie. — „Zawodowa ofer­
ta” proer. filmowy o zawodach 
dla młodzieży no sokole 
we1. — ffna» Pucharu Klubo- 
wvch Mistrzów Furopy: Manche­
ster UnUed r»onfica Lizbona. 21.30 
— „Światowid”.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem”, 17.15 —

Teatr Młodego Widza: „Dziewięć 
złotych naczyń” Z. Nienackiego,
18 ,Nad Odrą i Bałtykiem”,
18.25 — program dla dzieci z oka­
zji Międzynarodowego Dnia Dzie­
cka, 18.40 — „Tytania i Osioł” Z. 
Turskiego wg. Libretta A. Osiec­
kiej (widowisko baletowe), 20.05 — 
„Nietolerancja” progr. dokumen­
talny, 20.35 — „Nieznany zdrajca” 
film franc.

PIĄTEK: 11 — „Nieznany zdraj­
ca” film franc., 17 — dla dzieci — 
„Zręczne ręce”, 17.15 — Kino Fil­
mów Amatorskich. 17.45 — „Klub 
Dobrych Gospodarzy”, 18.15 — Kro 
nika Tygodnia, 18.30 — Wszechnica
TV: 
klu 
my’

„Przed milionami lat” z cy- 
,Wszechświat w którym żyje-

19 .Śpiewa Bronisława
Baranowska”, 20.05 — „Kontakty” 
20.35 — „Duch z Canterville” pol­
ski film tv z cyklu .Opowieści nie 
zwykłe”. 21 — „Pejzaże”.

SOBOTA: 10 — „Czarny Orfeusz” 
film franc.-włoski. 15 — „Między­
narodowy Dzień Dziecka — „Zaw 
sze niech będzie słońce”. 15.55 — 
TV Kurs Rolniczy — „Choroby 
drzew owocowych”, 17 — Między-

łaj Bołkoński — Anatolij 
row, Bagration — Giuli 
chonelidzie, Napoleon — 
disław Strżelczik i inni, 
rator: Gustaw Holoubek.

K tO- 
Cz O- 
Wła- 
Nar-

ce petard, 30
ki dymnej, 15 
elektrycznych, 
sków. A więc

tysięcy kg mieszań 
tysięcy zapalników
1,5 tysiąca poci- 
poczęstowano wi-

pokazali z całą mocą, że praw­
dziwym bohaterem „Wojny i po­
koju” jest lud rosyjski, który w 
tej wielkiej wojnie ujawnił mo­
ralną wyższość nad Francuzami 
i ich sprzymierzeńcami. Walcząc 
w słusznej sprawie, walcząc z ca­
łym samozaparciem - był nie do 
zwyciężenia. To jest najważniej­
sze wrażenie wyniesione z filmu 
i właśnie to, co zamierzali osiąg­
nąć twórcy filmu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Trzecią część swej gigan­
tycznej epopei historycz­
nej, nieznanej dotych­

czas pod względem wielkości 
zamierzenia w historii kinemato­
grafii, poświęcił Bondarczuk 
bitwie pod Borodino. Samą bi­
twę poprzedza kilka większych 
scen, jak pokazanie przemarszu 
wojsk napoleońskich przez Nie­
men, balu w Wilnie (świetnie zro 
biony), spotkania Pierre‘a z Na­
taszą w domu Rostowów, spot­
kań w salonie pani Scherer i 
chyba nieco przeciągniętej śmier 
ci Mikołaja Bołkońskiego. Sta­
nowi to jednak jedynie prelu-

narodowy Dzień Dziecka — „Życzy 
my sobie” program rozrywkowy, 
18 — „Nasz przyjaciel” film 
radź., 19.05 — „Wieczorne rozmo­
wy”, 19.30 — Monitor, 20.10 — „Pe-

dza fajerwerkiem nie lada. Wiel­
kie pole bitwy, na którym w rze­
czywistości zmierzyło się ponad 
ćwierć miliona ludzi, na którym 
na jednym kilometrze kwadrato­
wym zwarło się średnio 5 tysięcy 
Francuzów i Rosjan, gdzie więc 
żaden pocisk artyleryjski, żadna 
kula w zasadzie nie chybiała celu 
- to pole bitwy zostało nam po­
kazane z całym groźnym maje­
statem, okazałością, nieuniknio­
nym bałaganem i okrucieństwem.

Oglądamy bitwę z kilku punk­
tów widzenia (m. in. ze stano­
wisk dowódczych Kutuzowa i Na­
poleona), ale głównym polem 
naszej obserwacji jest obszar 
spostrzeżeń Andrzeja Bałkańskie­
go, aż do chwili jego śmiertelne­
go zranienia oraz Bezuchowa. 
Ten ostatni przedziera się sa­
motnie przez liczne zgrupowania 
wojsk rosyjskich, by w końcu do­
trzeć do baterii Rajewskiego, 
gdzie walka była bodaj najza-

Polowanie
na towar
Dokończenie ze str. 3

sytuacji w zwykłego przekup­
nia i także w dziennikarza, ko 
respondenta prowincjonalnej 
prasy kanadyjskiej. “ 
jąc się w łagodnego 
tylko kusi złotym
madę in CIA. Toteż 
nego, że na terenie 
nie tylko werbował,

Zamienia 
węża, nie 
jabłkiem 

nic dziw- 
Wiednia 

nie tylko
naganiał, donosił, obiecywał, 
szantażował, ale jeszcze swych 
łatwowiernych i naiwnych 
klientów okradał. Jednych tu 
rystów prowadził na różne 
„kawki i koniaki po szpiegow­
ska,”, innych wprost z pocią­
gu „Chopin” zapraszał na mały 
i opłacalny handelek do skle

gaz”. 20.35 ,Divertimento”
progr. rozryw., 22.20 — „Czarny 
Orfeusz” film. /

NIEDZIELA: 9.05 — TV Kurs 
Rolniczy — „Choroby drzew owo­
cowych”, 9.50 — „Krńl Maciuś I” 
film polski 11.20 — PKF, 11.55 — 
„Bawcie się z nami” występ ze­
społów amatorskich, 12.25 — „En- 
rico Caruso” film włoski. 14.40 — 
„Legendarna Wieża” film z serii 
„Przygody trzech muszkieterów”, 
15.05 — TV Teatr Lalek: „Krzesi­
wo” H. Januszewskiej, 16.15 — 
„Księgi i książki” z cyklu „Piór­
kiem i węglem”, 16.35 — „Anima- 
lie” program rozrywkowy z sali 
„Pod Kozicami” w poznańskim 
Ogrodzie Zoologicznym, 17.20 — 
Niedzielny Teatr TV: „Lord Au­
gust spełnia swój obowiązek” G 
R. Shawa. 2O.n5 — „Krakowski Ry­
nek” wodewil T. Kwiatkowskiego, 
21.05 — „Listek figowy” film węg. 
22 — 22.3® — Sport.

ciętsza w całej 
zostać. Ale nie 
szar widzenia, 
sze, bo będące

bitwie, i tam po- 
tylko idzie o ob- 
Jeszcze waźniej- 
interpretacją wy-

pu P. Dem owej,

darzeń, są rozważania Bo,koń­
skiego w namiocie przed bitwą i 
w toku, niej, jego dyskusja z Be- 
zuchowem, a potem myśli tego 
ostatniego podczas obserwacji 
krwawych walk. Szukając sensu 
ludzkiej egzystencji oraz ideału 
moralnego, dostrzegają go oni 
coraz bardziej w ludzie rosyj­
skim, w jego patriotyzmie i od 
daniu sprawie wolności, a każdy 
krok w gąszczu bitwy to spo­
strzeżenie potwierdza. Z niesły­
chanym męstwem żołnierz rosyj­
ski broni swojej ziemi, nie ustę­
puje pola, nie szczędzi krwi. Jak 
mamie wyglądają przy nim po-

czywiście „ze szpiegowski­
mi udziałami”. A jeśli i te 
chwyty nie pomagały — wów 
czas uciekał się do prostackie 
go szantażu.

Wielu ludzi tylko dzięki poi 
skiej placówce dypomatycz- 
nej zdołało wyrwać się z tych 
sideł różnej maści agentów. 
Ale Chilecki nie jest w ciemię 
bity, robota robotą, interes in­
teresem. Zwłaszcza, że pienią 
dze nie śmierdzą. Na tym in­
teresie zbijał dzień po dniu 
również własną „fortunę”. 
Bowiem od początku do końca 
oszustwo było jego rzemio­
słem i hobby.

JERZY KOCHAŃSKI t



Ztujjcięsttuo polskiej szóstki
Dokończenie ze str. 1

tym większy 
w ponad 60-

leton. Tym razem na lotnej pre­
mii najszybszy był Polak Cze-
chowski, kle tuż za 
jechał Sajdhużin 
Marks (NRD).

Im bliżej mety, 
niepokój panował

nim linię prze 
a trzeci był

ATRAKCYJNY KIERMASZ LETNI
organizuje na RYNKU JEŻYCKIM

flarze przemęczeni walką na 
nonad 2 tysiącach kilometrów i 
ruiący w nogach przedpołudnio­

wy morderczy wyścig z czasem 
niechętnie podejmowali jakiekol­
wiek Próby ucieczek. Polacy ja- 
, cy w niebieskich koszulkach 
byli niezwykle czujni. Kontrolo- 

neleton nie tracąc z oczu

4. Sajdhużln ZSRR
5. Hojlund Dania
6. HANUSIK (POLSKA)
7. Pacary Francja
8. Schoeters Belgia
9. Mickein NRD

57:47.04
57:47.36
57:48.22
57:50.02
57:50.10
57:52.05

w dniu 26 maja 1968 roku w godzinach od 9 13

POWSZECHNY DOM TOWAROWY

wali peleton nie tracąc 
iadnego z konkurentów, 
mógłby zagrozić naszej 
„odownika, tak ciężko 

efektownie wywalczonej.
jja lotnej premii w Grójcu jesz- 
e raz dał znać o swoim sprin- 

„rskim talencie radziecki kolarz 
Sajdhużin zajmując pierwsze 
miejsce przed niezmordowanym 
Hanusikiem i Duńczykiem Hoj- 
lundem. Ten lotny finisz nie 
wpłynął jednak na zmianę na­
stroju w peletonie. Nadal pano­
wał pozorny spokój. Nikt nie po­
dejmował ataków.

Na ulice Góry Kalwarii, 82 kl-

który 
Pozycji 

1 ta*

osobowej grupie kolarzy. Około 
18 kilometrów przed metą próbę 
ucieczki podjął Bławdzin. Natych 
miast doskoczyło do niego trzech 
kolarzy: Ampler, Włoch Santam­
brogio oraz Belg Mintjens. Ta 
czwórka pracowała niezwykle o- 
strp i solidarnie. Wytworzyła się 
korzystna sytuacja dla Peschela. 
Żaden z uciekinierów nie mógł 
zagrozić jego czołowej pozycji. 
Rywale pozostali w zasadniczej 
grupie i byli pilnie przez niego
śledzeni. Tempo uciekinierów sta-

lometry od startu wpadł cały pe-

'dalekopisem.
WYGRAŁ GRUNWALD

W meczu ekstraklasy mężczyzn 
o Puchar Związku Piłki Ręcznej 
z okazji 50-lecia, Grunwald (Pz) 
pokonał Anilanę (Łódź) 24:13.
nasi RUGBlSCI w półfinale 

PUCHARU NARODÓW
Reprezentacja Polski w rugby 

zakwalifikowała się do półfinału
Pucharu Narodów
Szwecję 38;3 (14:0).

Po zwycięstwie nad 
prezentacja Polski 
czerwca w Poznaniu

zwyciężając

Szwecją re- 
rozegra 2 

mecz z Ma-
rokiem. W wypadku zwycięstwa 
nasz zespół po raz pierwszy w hi­
storii tej dyscypliny sportu za­
kwalifikuje się do „wielkiej 
czwórki” europejskiej obok Frań 
cji, Rumunii i Czechosłowacji.

le wzrastało. Po okresie niezdecy 
dowania w zasadniczej grupie zre 
zygnowano z pościgu. Niędaleko 
stadionu uciekinierzy mieli Już 
około 800 metrów przewagi.

Długi, morderczy finisz rozpo­
czął Ampler. Próbował nawiązać 
z nim walkę Mintjens. Bezskutecz 
nie. Belg powtórzył atak jeszcze 
raz na stadionie ale Ampler miał 
jeszcze siłę na jego odparcie. Tuż 
za zawodnikiem NRD minął metę 
Mintjens a jako trzeci Włoch 
Santambrogio. Bławdzin przegrał 
trzecie miejsce o pół koła. Nie 
można się dziwić naszemu kola­
rzowi. Po tym olbrzymim wysił­
ku, jakim była jazda na czas, aż 
dziw bierze skąd znalazła się ener­
gia na walczenie w czołowej gru­
pie.

Po 45 sekundach wpadła na bież 
nie stadionu olbrzymia grupa na 
czele której jechał Czechowski. 
Byli w niej wszyscy nasi kolarrę 
i tym samym utrzymali pierwsze 
miejsce. Zwycięzcą Indywidual­
nym został Peschel z NRD.

A oto wyniki XVI etapu:

10. CZECHOWSKI (POLSKA)
57:52.07

11. JASIŃSKI (POLSKA) 57:52.28
12. BŁAWDZIN (POLSKA) 57:53.40
13. Ampler (NRD) 57:53.43
14. Hoffmann (NRD) 57:55.59
15. Zelenka (CSRS) 57:57.25
16. Doleżel (CSRS) 57:57.57
17. KEGEL (POLSKA) 57:58.28
18. Marks (NRD) 57:58.44
19. Hrazdira (CSRS) 57:59.33
20. Huster (NRD) 58:00.29

KOŃCOWA
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
1. POLSKA 173:09.40
2. NRD 173:14.55
3. CSRS 173:30.23
4. Belgia 173:37.14
5. ZSRR 173:39.01
6. Rumunia 174:09.48
7. Bułgaria 174:14.39
8. Włochy 174:24.15
9. Dania 174:34.35

10. Węgry 175:03.45
11. Holandia 176:11.48
12. Anglia 176:35.34
13. Szwajcaria 177:15,10

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA
1. lyffer (ZSRR) — 41 pkt.
2. HANUSIK (POLSKA) — 35 pkt.
3. CZECHOWSKI (POLSKA)

4. Sajdhuzin (ZSRR)
5. Ampler (NRD)
6. Mickein (NRD)
7. Moonen (Belgia)
8. Hrazdira (CSRS)
9. Levati (Włochy)

10. Hojlund (Dania)

Przeciętna szybkość

2.
3.

Ampler NRD 
Mintjens Belgia 
Santambrogio Włochy

— 29 pkt.
— 25 pkt.

— 22
— 21
— 19
— 19
— 18

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
Pkt. 
pkt.

zwycięzcy

łącznie z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Tekstylno-Odzieżowym 
i Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Handlu Obuwiem w Poznaniu.

SZCZEGOLNIE POLECAMY:
• OBUWIE, TKANINY, DZIEWIARSTWO, ODZIEŻ, ARTYKUŁY SPOR­

TOWE, ZABAWKI ©ras UPOMINKI.
Jednocześnie Powszechny Dom Towarowy — informuje, że:

— NA KIERMASZU ODBĘDĄ SIĘ POKAZY SUKIENEK LETNICH,
— W DNIU 25 MAJA 1968 R. W STOISKACH KOSMETYCZNYM, UPO­

MINKÓW I POŃCZOSZNICZYM — ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE PREMIO- 
*WANA SPRZEDAŻ Z OKAZJI DNIA MATKI.

OD DNIA 16. V. 1968 R. TRWA PRZED POWSZECHNYM DOMEM TO­
WAROWYM w GODZ. OD 10—18 — POKAZ SPRZĘTU SPORTOWO- 
TURYSTYCZNEGO, KTÓREGO SPRZEDAŻ PROWADZONA JEST NA 
I PIĘTRZE PDT.

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW

DRUGA PORAŻKA 
POLSKICH KOSZYKAREK 

Przygotowując się do startu w
mistrzostwach Europy — polskie 
koszykarki rozegrały w Bydgosz­
czy drugie spotkanie z zespołem 
Estonii. Mecz zakończył się po­
nownie porażką naszych koszyka 
rek 51:55 (27:27). W zespole pol­
skim najlepszą zawodniczką była 
Likszo.

JESZCZE JEDNO 
ZWYCIĘSTWO

Przebywająca w Polsce olimpij 
ska reprezentacja Meksyku w siat 
kówce kobiet zmierzyła się w pią 
tek w Warszawie z Legią. Mecz 
zakończył .się zwycięstwem Mek- 
sykanek 3:1. (t)

PUCHAR DAVISA
Tenisiści Związku Radzieckiego 

Prowadzą po pierwszym dniu me 
czu drugiej rundy Pucharu Da- 
Jisa z reprezentacją Jugosławii

Prowadzenie 2:0 objęli tenisiści 
Hiszpanii w meczu ze Szwecją po 
pierwszym dniu drugiej rundy 
Pucharu Davisa.

W drugim dniu meczu tenisowe 
So o Puchar Davisa W. Bryta­
nia — Finlandia para brytyjska 
Wilson — Hutchins wygrała z pa­
rą fińska Saila — Hedman 6;1. 6:2, 
6:3. Po tym zwycięstwie Anglicy 
zapewnili sobie awans do kolejnej 
rundy, prowadzać 3:0. (t)

4. BŁAWDZIN (POLSKA)

2:52.07
2:52.37
2:52.52
2:53.07

5. CZECHOWSKI (POLSKA)
2:53.52

6. Hojlund Dania
7. Kvapil Czechosłowacja
8. Niemeijer Holandia
9. Kulibin ZSRR

10. De Bie wszyscy ten sam
czas.

Na 12 miejscu w takim samym 
czasie jak Czechowski sklasyfiko­
wanych zostało 36 kolarzy w tej 
liczbie Jasiński', Hanusik, Kegel i 
Magiera.

WYNIKI DRUŻYNOWE

1.
2.
3.
4.
5.
6.

XVI ETAPU:
NRD
Belgia
Włochy
POLSKA
Dania
CSRS

7. Holandia
8. ZSRR
9—11. Anglia 

Bułgaria 
Węgry

12. Szwajcaria
13. Rumunia — wszystkie 

zespoły w czasie

2.

XVI etapu Amplera 43.3 km/godz. 
Kolarze przejechali w XXI Wy-
ścigu Pokoju 2.352 km 
przeciętną 40,9 km/godz.

Najlepszym kolarzem 
nach Polski został nasz 
tant Zygmunt Hanusik,

osiągając

na tere- 
reprezen 

a najlep-
szą drużyną reprezentacja Polski. 
Przyznane im zostaną nagrody 
przewodniczącego Rady Państwa 
Marszałka Spychalskiego oraz pre 
ześa Rady Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza.

M4129

m. 9. 2241Jg

21437gwy.

k Pracownicy poszukiwaniMETALZBYT

Sprzedam „Wartburg de 
Lux" w idealnym stanie. 
Poznań, ul. Rycerska 33

Sprzedam Fiata 600, mo­
tocykl WSK 125. Ogrodo­
wa 10. 24Ź75g

Sprzedam „Fiata 1500” w 
idealnym stanie. Kolor 
biały. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23918g.

,Auto-Servłce” Kraszew­
skiego 30 zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 3- 
letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy 1 napra-

8:39:51
8:40.21
8:40.36
8:40.51
8:41.36

8:41.36

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

XXI WYŚCIGU POKOJU
Peschel NRD 
Vavra CSRS

57:45.53
57:46.14
57:46.52

Międzynarodowe 
imprezy kolarskie 

w Poznania

3. MAGIERA (POLSKA)

N a u Kg
Kamerę filmową „Penta- 
flex” ze zmienną ogni­
skową sprzedam, 8.000 zł. 
Tel. do godz. 18 — 500-22,

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
Wyścigu Pokoju a już mamy w 
programie kilka ciekawych im­
prez, również W konkurencji mię­
dzynarodowej.

26 hm. odbędzie się w Chodzieży, 
wielkopolski przegląd młodzieży 
kolarskiej. Wystartuje ponad 60 za 
wodników. Drużyna Lecha wal­
czyć będzie w tym dniu w Łodzi 
broniąc zdobytych nagród wędrow 
nych, w zawodach organizowa­
nych przez Federację Sportową 
„Włókniarz”.

13 czerwca Lech organizuje mię­
dzynarodowy wyścig uliczny, a 16 
czerwca wyścig szosowy na dy­
stansie 100 km. Do udziału w tych 
zawodach zgłosili się również u- 
czestnicy Wyścigu Pokoju m. in 
Kegel i Czechowski a także — 
Appler i Butzkę z berlińskiego 
klubu Post (NRD). (x)

rcwfsaswawa

Oddział w Poznaniu, ul. Lutycka 11 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA 

PT ODBIORCÓW, 
że od dnia 1—20. VI. 1968 r.
PRZEPROWADZAĆ BĘDZIE

INWENTARYZACJĘ NITÓW, 
ZAWLECZEK i PODKŁADEK DO ŚRUB.

Prosimy bardzo o odebranie zadysponowa­
nych wyrobów do dnia 31. V. 1968 r, — po­
nieważ w czasie inwentaryzacji sprzedaży 
tych wyrobów prowadzić NIE BĘDZIEMY. 

Dla umożliwienia dokonania odbioru od dnia
24—31. 
dzień

Przetargi
Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 382 - OGŁASZA PRZETARG na 
BUDOWĘ MAGAZYNU i WIATY na terenie zakładu.

Ogólny koszt budowy wynosi ca 800.000,— zł.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Głównego 

Mechanika PSM.
Dokumentacja do wglądu na miejscu.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

w okresie 7 dni od ukazania się ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

sektora państwowego, spółdzielczego i prywatnego 
posiadające obowiązujące uprawnienia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K3958

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Sienkiewicza nr 22 — 
zatrudni zaraz:

MAGAZYNIERÓW do prac na budowach.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — 

Poznań, ul. Sienkiewicza 22, pokój 518, V piętro.
K3819

Kandydatów na UCZNIÓW w zawodzie STOLARZA 
oraz UCZNIÓW na II i III rok nauki w tym zawo­
dzie — przyjmą na rok 1968/69 — Poznańskie Fabryki 
Mebli w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 1/5.

Warunki pracy i płacy do omówienia w -Dziale
Kadr I Szkolenia, pokój nr 104.

od godziny 7—15.
1968 r. wydajemy towar w każdy

K3929

K3479

Przez złożenie kuponów

KOZIOŁKÓW «
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ, 
bierzesz jeszcze udział 

losowaniu 139 nagród.
K4154

Uczeń piekarski z całko- 
Witym utrzymaniem po­
trzebny. w. Górniaczyk, 
Luboń, Czerwonej Armii 
nr 120-_____________23783g
Krawcowe — z mecha­
niczną okrętką — praca 
stała przyjmę. Ofertj 
>,Prasa”, Grunwaldzka .9 
dla 24117g.
Ogrodnik ewentualnie 
rencista potrzebny. A- 
ares wskaże „Prasą” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24149g.
Ślusarza - tokarza przyj 
*bę. Poznań, Wytwórnia 
Felg, Dąbrowskiego 94.

24206?

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2a, parter.

22fi’4r

Poszukuję korepetycji — 
niemieckiego i statystyki. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka ' 19 dla 22366g.

Kupno

Maszynę krawiecką do 
szycia kupię. Telefon nr
58-47-43. 24112?

S + P
ANTONI KOTUS

zmarł dnia 23 maja 1968 r., opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, uczestnik I i II wojny światowej, 
Hallerczyk, były oficer WP, Armii Polskiej we 
Francji i Anglii, odznaczony Brązowym Krzy­
żem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
27 bm. o godz. 11 w Chludowie.

W smutku pogrążona
ZONA z SYNAMI i ROU/w*

24269?

Dnia 22 maja 1968r . zmarła po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw„ przeżywszy lat 57, moja najdroższa żona, 
nasza najtroskliwsza i ukochana matka, teścio- 
Wa i babcia

STANISŁAWA TOMASZEWSKA
z domu SZYMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 bm. 
° godz. 14.39 na cmentarzu przy ul. Bluszczo-
wej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE. SYNOWA 

j WNUCZKA
Poznań. Chłapowskiego 8 m. 2. 24223?

Wózki dziecięce poleca
Wytwórnia Poznań Kwta

po 19 — 628-66. 24205g
o Kale ■ Nierut.hpmosci

Willa komfortowa, cała 
wolna, ogrodem, Puszczy 
kowie, 460.000, warunek 
mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnia, nawet na przed 
mieścin Poznania. Podob 
na willka 5-pokojowa, ca 
ła wolna, ogrodem, Pusz 
czykówku, 350.600; willka 
nowoczesnej budowy, 3- 
pokojowa, wygodami — 
Smochowicach, 370.000 — 
wpłaty 300.006. Dwie poło 
wy bliźniaka, stan suro­
wy Poznaniu, po 300.000; 
połowa w budowie 110.000 
— poleca Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 24277?

Sprzedam gospodarstwo 
3 ha, zabudowania w da 
brym stanie. Franciszek 
Zabawa, Stare Bojanowo,
pow. Kościan.

R b ż n e

towa 12. 216758

Siatki ogrodzeniowe — 
rynny dachowe — rury 
piecowe polecam. Dzier­
żyńskiego 268. tel. 3-35-68. 

23035?

Wózki dziecięce najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
*1 w nndwórzu

Wózki dziecięce, szklan­
ki, kieliszki ozdobne fi­
gurki poleca Leslński, 

33 22606?

610p

Grzejniki centralnego •- 
grzewania wykonuję. Po- 
znań. Starołęka, ul. Or-
ląt 17. 21384g

Sypialnię białą styl Lud­
wika sprzedam. Bułgar­
ska 12«b m. 9, od godz.
18. 23955?

Krowę młodą na wycielę 
niu, sprzedam. Mąka, Ko

Młoda nauczycielka po­
szukuje pokoju. Ok<\ica 
Łazarza. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23825m.

bylnica. 22592g
Pianino krzyżowe „Rom- 
htldt”, metalowa płyta — 
sprzedam. Chociszewski* 
go 21 m. 6, od godz. 16.

22556?
Motocykl WSK, tanio 
sprzedam. Poznań — An- 
toninek, Zbyłowita 10.

225458

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, łazienka, słonecz­
ne, I ptr., w Rzeszowie 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Szymański 
Rzeszów, plac Wolności 1' 
m. 9. Informacji udzieli 
Sosińska, Poznań, Polna
nr 27. 23 874 g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne wraz z budynkami 
9,5 ha, które posiada elek 
tryczność i wodę, przy 
szosie głównej, blisko 
miasta, ziemia drenowa­
na, cena 240.000 zł. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 601p.
Szklarnię do 0,5 ha, par­
celę lub sad do 5 ha, za­
budowaniem, przy dobre' 
komunikacji — spieszni* 
kupię. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dlr 
24’76g.

Plac budowlany, 15 km 
od Warszawy, dobry do­
jazd, sprzedam. Ciałkow 
ski, Pruszków k. Warsza 
wy, Kościuszki 34. 23096;' 
Dom Jednorodzinny, 30 
drzew, w Jarocinie sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
615p.

Lodówki naprawia War­
sztat, Puszczykówko, Mi o 
kiewicza 19 tel. 238.

22656g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 2362«g

S t p
SYLWESTER WIETRZYKOWSKI

zmarł w uroczystość Wniebowstąpienia Pań­
skiego, po krótkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św., w 65 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 maja 
br. o godz. 16 na cmentarzu parafii św. Jana 
Ylanney przy ul. Lutyckiej,

o czym zawiadamia w imieniu własnym, 
siostry, braci i boleśnie doświadczonej 
rodziny

KS. ALEKSY WIETRZYKOWSKT
24231?

Dnia 22 maja 1968 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEF KULASZA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
— Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chwaliszewo 23 m. 7 24229?

Wezmę w dzierżawę lo­
kal handlowy. Opłata z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
>4055g.

Sprzedam gospodarstw 
rolne ca 30 ha niedaleKo 
Kościana. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24140g.

Dnia 22 maja 1968 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

KAZIMIERZ MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 hm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 146. 24243?

W dniu 22 maja 1968 r. zmarła po długich 
i bolesnych cierpieniach, nasza najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babunia, opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 72„śp.

PET^ONELA DRZYCIMSKA
i domu WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 10 z cmentarza komunalnego na Głów­
nej (Miłostowo).

Strapiony
MĄŻ z RODZINĄ 
______________ 24239?

Redaguje Kolegium- Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępcy ; 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie i 
działy sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; S 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39, redakcja nocna 430-73, 471-94 1 453-31. wydawca ■ 
Poznańskie Wydawnictwo prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść l termi- ! 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o warunkach prenumeraty Informacji udzielała placówki „Rjięhu” i Poczty. Druk: Zakłady j 

J Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-7 ■

Dnia 24 bm. zmarł nagle, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, zięć, teść i szwagier, prze­
żywszy lat 54, śp.

MIECZYSŁAW KASPERKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

27 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu w Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Palacza 79.

Dnia 23 maja 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

dh. hm.
SYLWESTER WIETRZYKOWSKI

wielki przyjaciel I wychowawca młodzieży, 
twórca i długoletni komendant VII Poznań­
skiego Hufca Harcerstwa, który codzienną Swą 
pracą i postępowaniem dokumentował miłość 
Ojczyzny i wierność przyrzeczeniu harcerskie­
mu. Odznaczony: Medalem Dziesięciolecia PRL, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brązowym Meda­
lem za Długoletnią Służbę Pedagogiczną, Me­
dalem za Warszawę, Harcerskim Srebrnym 
Krzyżem „Za Zasługę”, Medalem Zwycięstwu 
i Wolności, Odznaką Grunwaldzką, Odznaką 
Honorową miasta Poznania, Odznaką Honorową 

„Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 maja 
1968 r. o godz. 16 w Poznaniu na cmentarzu pa­
rafii św. Jana Vianney przy ul. Lutyckiej. 
WYCHOWANKOWIE i byli INSTRUKTORZY

VII Hufca 24230g
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Sobotę

MAJ

TEATRY

Grzegorza

Słońce: 3.45—19.55

POLSKI — g. 19 „Achiileis”; NO 
WY — g. 19.30 „Lato”; OPERA — 
g. 19 „Opera D’Aran”; OPERET­
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouchc”; 
MARCINEK — g. 16 „Mątwa” — 
„Szalona Lokomotywa”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ko­
bieta i mężczyzna” (franc. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.3C 
„Giuletta i duchy” (włosko-franc. 
18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
18, 20.15 „Wojna i pokój” (III cz. 
radź. 14 1.), g. 22.3o „Fantomas wra 
ca” (franc. 16 1.); CZTERNASTi / 
— nieczynne; GONG — g. 10, 12, 
16 „Gdzie jest generał” (poi. 12 
1.), g. 18, 20 „Biedni bogacze” 
(węg. 18 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17, 19.30, „Rio Conchos” (USA 14 
1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.lt 
„Darling” (ang. 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Osiodłać wiatr” (US/ 
14 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Prawda przeciw prawdzie” (USA 
16 1.); MALTA — g. 16 „Oddziai 
Trubaczowa” (radź. 7 1.), g. 18, 20 
„Dziesięciu małych Indian” (ang. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.3o „Na pomoc” (ang. 11 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Ringo Kid” (USA 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 „Kochajmy 
Syrenki’? (poi. 14 1.), g. 20 „Cierp­
kie głogi” (poi. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17, 20 „Największe wi­
dowisko świata” (USA 11 1.); PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 „Noc 
iguany” (USA 18 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Ściana cza­
rownic” (poi. 14 1.): RIALTO — g. 
14, 16, 18, 20 „Winnetou” (III cz. — 
jug.-NRF 11 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz — g. 17, 19.30 „Żywot Mateu­
sza” (poi. 16 1.); SCALA — g. 16, 18 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 11 
1.), g. 20 „Zamach” (poi. 14 1.); TF 
CZA — g. 17.30 „I Ty zostaniesz 
Indianinem” (poi. 9 1.), g. 19.30 
„Błędne gwiazdy Wielkiej Niedź­
wiedzicy” (włoski 18 1.); WART? 
— g. 15. 17.30, 20 „Wilcze echa” 
(poi. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17, 19.15 „Testament 
Inków” (bułg. 11 ].); WILDA — g. 
13, 16, 19 „Hatari” (USA 11 1.). g. 
22 „Synowie Katie Elder” (USA); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 11 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12-21 
„Piękno Włoch”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 18 — Koncert 

symfoniczny: dyrygent — St. Stu 
llgrosz, soliści: Z. Janukowicz 
(sopran), I. Winiarska (alt), M. 
Kouba (tenor), E. Kossowski (bas). 
Orkiestra Symfoniczna i Chór 
Chłopięcy i Męski PF.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — nieczynne.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9-15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

— g. 9—16.
Muzeum Rolnictwa (Szreniawa 

k/Poznania) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopotskie Muzeum Wojsko­

we (St Rynek) - g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. n—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — godz 

10—15.

WYSTAWY
ZBoWiD (świetlica, ul. Chełmoń­

skiego 2) — Martyrologia narodu 
polskiego w okresie okupacji hi­
tlerowskiej” g. 9—18 1 18—20 (do 
25 bm..

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK 'Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „20-letni 
dorobek Węgier” — g. 10—20 oraz 
wystawa fotograficzna R. Czaj­
kowskiego „Antarktyda” — g. 10— 
20.

Muzeum Narodowe — ,.150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” g. 9—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) - .Wielkopolska 
przed 10 wiekami w świetle źró­
deł archeologicznych” — g. 9—19 
(do 30 bm.).

Galeria ZPAP (St. Rynek) — Ma­
larstwo T. Kalinowskiego — g. 1# 
—18 (do 25 bm.).

PTF (ul. Paderewskiego 7) — Wy 
stawa fotografików Czechosłowa­
cji „Akty” — g. io—!9 (do 26 bm.).

Klub ,,Od nowa” (Salon Debiu­
tów ul. Wielka 1/6) — Prace stu­
denta PWSSP w Poznaniu Gabora 
Gyarmathy (Węgry) oraz prac ar­
tysty-plastyka Kajetana Sosnow­
skiego — g. 17—22.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Fr. Bartoszek - wystawa w 25-let 
cle śmierci artysty I żołnierza — 
g. 10—18 (do 1. VI.).

SARP (St. Rynek 56) - „Archi­
tekci polscy w konkursach mię­
dzynarodowych” — g. 10—15 (do 
26 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa pamiątek z Po­
znania i regionu wielkopolskiego 
— g. 12—20 (do 30 bm.).

DYŻURy

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia, interna, okulistyka) ul. 
Walki Młodych 7, teł. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe ;ui. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: dla m. Poznania

Koncerty i spotkania

10-lecie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej

Przed dziesięciu laty powsta 
ło w Poznaniu Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej. 
Z tej okazji oraz podpisania 
nowego Układu o Przyjaźni 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy między PRL i WRL od 
będzie się w Poznaniu i Wiel- 
kopolsce wiele imprez.

Rozpoczyna te uroczystości 
akademia w sobotę, 25 bm. o 
godz. 18 w Pałacu Działyń- 
skich w Poznaniu. Zapowie­
dzieli w niej swój udział 
przedstawiciele ambasady Wę 
gierskiej Republiki Ludowej 
oraz Węgierskiego Instytutu 
Kultury w Warszawie. W czę­
ści artystycznej wystąpią ar­
tyści budapeszteńscy oraz so­
liści Opery im. Stanisława Mo 
niuszki w Poznaniu. Organiza­
torzy serdecznie zapraszają 
społeczeństwo Poznania do u- 
działu w akademii.

W niedzielę 26 bm. o godz. 11 w 
Klubie Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Poznaniu odbędzie się 
zakończenie konkursu „Poznaj 
Węgierski Kraj”, organizowanego 
przez Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko-Węgierskiej, Węgierski Insty­
tut Kultury oraz redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”. W czasie impre 
zy wystani węgierski pianista Sza 
bolcs Esztenyi oraz znany już na­
szym czytelnikom Chłopięcy Ze­
spół Kameralny „Szpaki” pod dy­
rekcją Wiesława Kisera. Bezpłatne 
zaproszenia na imprezę można o- 
trzymać w klubie przy ul. Ra­
tajczaka.
Tego samego dnia węgierscy goś­

cie spotkają się z członkami i sym

Ha budowę 
Centrum Zdrowia
Do akcji zbiórki na budowę 

Pomnika — Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie włączyli 
się także pracownicy Woje 
wódzkiege Zarządu Służby 
Zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w Poznaniu. 
Przekazali oni niedawno na 
na ten cel 1800 zł. (a)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystw* Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Wydział 
Kultury zapraszają na kolejne 
spotkanie w ramach praso­
wych przeglądów tygodnia, 
które odbędzie się w niedzielę, 
26 bm. o godz. 11 przy ul. Czer 
wonej Armii 69, II ptr.

Prelegentem będzie redaktor 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”, — Tadeusz Kaczmarek.

Po prelekcji film oświatowy. 
Wstęp wolny, (na) «

porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8. Bukowa 1 
I Ugory 18 - (całą dobę).

Ambulatoria: internistyczne i pe 
diatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7, niedz. I święta 
— całą dobę chirurgiczne l — uL 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą dobę; 
chirurgiczne II ul. Kasprzaka nr 
16 tel. 623-55. całą dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 586-87 
czynny całą dobę tal. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 193) telefon 966-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starolęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHi (de g. 17); 
7.45 Poranne melodie; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl. III i IV: „Ucz­
my się śpiewać”; 9.3# Z Oper K. 
M. Webera i G. Rossiniego; 1# 
„Savoir-vivre” fragm. 5 prozy E. 
RedUńskiego * tomu „Listy z Ra­
barbaru”; l*.2O Melodie Jana i Jd 
zefa Straussów 10.50 „Biochemia 
pomaga medv<'7nie”; 11 Dla kL 
VII (geografia): „Wokół Eufratu 

patykami Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej w Lesznie. O 
godz. 19 w Technikum Ekonomicz-, 
nym w Lesznie odbędzie się kon­
cert z udziałem artystów węgier­
skich oraz solistów Opery Poznań, 
sklej.

27 w poniedziałek delegacja wę­
gierska przebywać będzie w Zakła^ 
dach Naprawczych Taboru Kolejo-, 
wego w Ostrowie. Wizytę ich za-| 
kończy koncert o godz. 17 w Do­
mu Kultury Kolejarza, (jk)

- - - ____

Pozdrowienie 
z hi/owa

Od 17 maja do 2 czerwca 
trwają Dni Kultury Polskiej w 
Kijowie. Bawi tam m.in: ze­
spól Pahl Quintet z Poznania, 
gdzie daje szereg koncer­
tów. Ostatnio otrzymaliśmy od 
zespołu pozdrowienia dla Czy 
telników i całego zespołu re­
dakcji „Głosu”. Dziękując za 
pamięć w imieniu adresatów - 
życzymy powodzenia sukce­
sów artystycznych i miłego 
spędzenia wolnego czasu, (c)

Ogramczenia 
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami in­
westycyjnymi nastąpi w dniu 25 
maja od godz. 22 do dnia 26 maja 
godz. 6 przerwa w dostawie wody 
do rejonu Golęcina od ulicy Nie- 
stachowskiej w kierunku jez. Ru­
sałka.

Wszystkie zainteresowane Insty­
tucje i mieszkańców wzywa się do 
poczynienia odpowiednich zapa­
sów wody. (M-4162)

50-lecie radomskich szkół
h andlo wo-ek onomiczny eh

19 i 30 października br. odbędzie 
się zjazd absolwentów szkół han­
dlowo-ekonomicznych w Radomiu, 
woj. kieleckie.

Do 30 bm. absolwenci tych szkół 
winni nadesłać pod adresem: Ko­
mitet Organizacyjny Uroczystości 
z okazji 50-lecia Szkół Handlowo- 
Ekonomicznych, Radom, ul. Trau­
gutta 61, — następujące dane: 
Imię, nazwisko, dokładny adres 
zamieszkania, rok otrzymania śwla 
dectwa ukończenia 3- lub 4-letnlej 
Szkoły Handlowej, Gimnazjum Ku 
pieckiego, Szkoły Handlowej z 
okresu okupacji hitlerowskiej. 
Gimnazjum 1 Liceum Handlowego, 
Zakładów Kształcenia Administra­
cyjno-Gospodarczego, Technikum 
Finansowego, Technikum Ekono­
micznego, Zasadniczej Szkoły Han 
dlowej lub Wydziału dla Pracu­
jących istniejącego do tej pory 
przy Technikum Ekonomicznym.

Komitet Organizacyjny 50-lecia 
„Handlówki” prosi ponadto o nad 
syłanie nazwisk koleżanek i ko­
legów, którzy zginęli w czasie oku 
pacji lub zmarli w ostatnim 50- 
leciu.

„Zgaduj-zgadula”; 22.10 „Co spra­
wił jeden dzień” opowieść muzycz 
na w interpretacji orkiestr; 22.40 
Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 23.15 
3 X 15 znanych ork. tan.; 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55. 20, 23, 34. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 tu i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Reportaż T. Zi- 
meckiego; 9 „Piękny Jest świat” 
— mel. operetkowe 1 inne; 9.35 
„List ze Śląska’: 9.50 Mel. hisz­
pańskie; 10 Utwory Raffa 1 Grie­
ga; 19.25 „Klub 00-ciu” — „Polo­
wanie na zamku” słuch.; 11.10 Mu 
cyka ludowa Afryki; 11.25 Konc. 
chopinowski; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 „Majowy wie­
czór" fragm. pow. „Syzyfów* 
prace”; 13.45 Z muz. cze­
skiej; 14.30 „Antykwariat z ku­
rantem” — „Pierścień wielkiej 
damy” gawęda; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Od solisty do or­
kiestry”; 15.20 „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 15.45 
Uniwersystet Radiowy: Człowiek 
śledzi życie gwiazd” — 17.15 „Spra 
wy rzemiosła”; 17.30 Grajaca sza 
fa; 18.15 Gra Zespół B. Hardego; 
18.30 Felieton M. Jorsta; 18.45 Kurs 
j. ang.; 19.07 Muz. rozrywkowa; 
19.30 „Matysiakowie": 29 Gra Ze- 
spół j. Miliana: 20.20 „Marimba 
— śpiewające drzewo”; 21.31 Re­
cital tygodnia — K. Wiłkomirski 
— wiolonczela; 22.05 Sylwetki pio 
senkarzy radzieckich; 22.20 Zespół 
Dziewiątką; 22.50 Muz. tan.; 23.20 
Konc. wieczorny; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM in: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli Co kto lu­
bi; 17.30 „Obietnica poranka” — 
ode. 20 pow.; 17.40 John Lee Hoo- 
ker i bluesy; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Mówi oficer śledczy; 
18.20 Klub grającego krążka; 19 
Czytamy pamiętniki — Kardynał 
Retz; 19.15 Ludwik van Beethoven 
— Uwertura „Leonora III”: 19.30 
Debiuty 68; 19.45 Nie dajcie sig 
oszukać; 20 „Taka noc nie powtó­

Odznaczenia dla 
najlepszych sirazaków

Co roku, szczególnie w mie­
siącach letnich .szaleją pożary. 
„Z dymem” idzie poważna czę 
ść naszego majątku, co naraża 
państwo na olbrzymie straty. 
Tylko w roku ubiegłym zano­
towano w Poznaniu 187 poża­
rów, które kosztowały nas blis 
ko 1 400 000 złotych! Gdyby 
nie szybkie interwencje straża 
ków, straty byłyby dużo wię­
ksze. Ich poświęcenie, często 
nawet brawura zjednują so­
bie sympatię nas wszystkich.

O tych wszystkich sprawach 
mówił w swym referacie pre­
zes Zarządu Miejskich Ochotni 
czych Straży Pożarnych w Po­
znaniu W. Wesołowski, na aka 
demii zorganizowanej w czwar 
tek z okazji Dnia Strażaka i 
Dni Ochrony Przeciwpożaro­
wej.

W czasie uroczystości odczy­
tano list od Mieczysława Mo- 
czara przesłany poznańskim 
strażakom, w którym Minister 
Spraw Wewnętrznych dziękuje 
im za trud i służbę w obronie 
życia ludzkiego i mienia ogól­
nonarodowego oraz przesyła 
pozdrowienia.

Wysłano list do Władysława 
Gomułki, wyrażający solidar­
ność i pełne poparcie dla po­
lityki partii i rządu.

Za zasługi w ratowaniu ży- j 
cia ludzkiego i mienia pańs­
twowego udekorowano R. Za­
jączkowskiego z OSP Głuszy­
na — Brązowym Krzyżem Za 
sługi, 7 osób otrzymało Hono­
rowe Odznaki m. Poznania, a 
15 osób — Srebrny i Brązowe 
Medale za Zasługi dla Pożar­
nictwa.

W części artystycznej akade 
mii wystąpiły: dęta orkiestra 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych i Estrada Domu 
Kultury ze „Stomila”. (wz)

Z okazji 50-lecia Szkół Handlowo 
Ekonomicznych ogłoszono ponadto 
konkurs na wspomnienia absol­
wentów. (na) 

Zmiany na liniach autobusowych
Zgodnie z poprzednią zapowiedzią, dyrekcja MPK wpro­

wadzi szereg zmian na liniach autobusowych. Będą one obo­
wiązywały od 2 czerwca br. (niedziela).

Od tego dnia linia 60 (Podolany) będzie kursować na tra­
sie Garbary — Strzeszyn (szkoła), linia 60-bis od Garbar 
do Druskienickiej, (nowa pętla), a linia 68 od Izby Rze­
mieślniczej do Podolan, aż do stacji kolejowej Strzeszyn. 
Równocześnie ustalono, że autobusy linii 68-bis będą kur­
sować od Izby. Rzemieślniczej do ul. Druskienickiej. Tym 
samym ulega likwidacji przystanek przy ul. Kosowskiej, 
który obecnie jeszcze obowiązuje dla autobusów linii 68.

Również od 2 czerwca linia nr 64 stanie się okólną. Od 
ul. Szpitalnej pojazdy tej linii jeździć będą ulicami: Dąbrów 
skiego, Żeromskiego, Niestachowską, Mazowiecką i Śląską 
do Wojska Polskiego. Przystanek końcowy i początkowy 
obowiązywać będzie przy ul. Wojska Polskiego. Na czerwiec 
można zatem kupować na tę linię karty z uwzględnieniem 
nowego odcinka trasy, (c)

rzy się więcej"; 20.30 7 dni w 900 
sekund; 29.45 Tylko po hiszpań­
sku; 21 Gilbert Becaud w Ołym- 
pii; 21.25 Rozmowy * piosenkach; 
21.50 Opera A. Borodina „Kniaź 
Igor”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — „The New Vaudeville 
Band”; 22.15 Co wieczór powieść: 
6 ode. „Niewidzialnego człowie­
ka”; 22.35 Piosenka jest dobra na 
wszystko; 23 Dzieje Tristana i Izol 
dy; 23.05 Muzyka po 23-ciej — w 
roli głównej zespół The Beatles; 
23.50 Śpiewa zespół Procol Harum.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Tańce polskie z XVII 
i XVIII Wieku; 8.30 przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 50”; 
8.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym: 
„Nasza mama”; 19.20 Polskie sui­
ty ludowe; 10.40 Piosenki dla Mat 
ki; 11 „Rozgłośnia harcerska”; 
11.40 „Anegdoty i fakty”; 12.10 
„Wesoły autobus”: 13.10 Gra Pol­
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 13.40 Nowości Progra­
mu III; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Niedzielny Teatr Popołudnie 
wy: „Piąty lot” — słuch.; 17.20 
Z nagrań Moskiewskiej Ork. Ka­
meralnej; 17.40 Mel. lud.; 18.05 Ra 
diowa lista przebojów — Plebiscyt 
17 Rozgłośni PR; 18.45 Muzyka ni* 
idzie; 19.15 „Przy muzyce • spor­
cie”; 20 „Siedem dni w kraju * 
na święcie”; 29.31 „Matysiako­
wie"; 21.01 Radiovariete 55; 22.01 
Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
cbonia; 23.15 Gra Kwintet Sonny 
Ro!ling’a: 23.30 Recital fortep. R. 
Kerena; 0.10—3 Program nocny z 
Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
18. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioprobłemy”; 19 „Album 
listów miłosnych” — listy sław­
nych kompozytorów; 19.20 Nowe 
nagrania muzyczne; 10.40 Prze­
gląd Społecznych Ognisk Mu­
zycznych z Wielkopolski; 11

Muzyka na rogatkach miasta
Dobiega końca zapoczątko­

wany we wrześniu ub. roku 
cykl koncertów „Muzyka na 
rogatkach miasta”, organizo­
wany w ramach Roku Muzyki 
w Wielkopolsce przez Poznań­
skie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego, Miej­
ską Komisję Koordynacyjną 
do spraw kultury oraz prezy­
dia wszystkich poznańskich 
dzielnicowych rad narodowych.

Ostatnie koncerty tego cy­
klu poświęcone są muzyce ope 
rowej i operetkowej. Biorą w 
nich udział czołowi soliści Pań 
stwowej Opery i Operetki w 
Poznaniu.

Pierwszy koncert dla miesz 
kańców Nowego Miasta odbył 
się w miniony czwartek w 
sali Domu Kultury Zakładów 
„Pomet”. Następne koncerty 
odbędą się 25 bm. o godz. 19

Dyżury 
„Delikatesów**

Dla czytelników zainteresowa­
nych niedzielnymi zakupami w 
sklepach delikatesowych podaje- 
my dyżury tych placówek. Sklep 
przy pl. Wolności 4 będzie pełnił 
dyżur niedzielny 9 1 16 czerwca 
oraz 7 i 28 lipca, sklep przy ul. 
Dąbrowskiego 3'5 — 26 bm, 2 i 30 
czerwca oraz 21 lipca, a placówka 
przy ul. Głogowskiej 48'50 — 23 
czerwca i 14 lipca.

(na)

Wyinii^zadtowaj!

Ważne telefony 
dworcowe

Do telefonów, których nume 
ry są nam potrzebne w róż­
nych okolicznościach należą 
także telefony niektórych 
służb kolejowych. Niestety, nie 
możemy tych numerów dru­
kować codziennie w naszym 
kalendarzyku. Podajemy je 
przeto odrębnie, zalecając jed­
nak wypisanie ich sobie do 
własnego, podręcznego spisu 
telefonów, bądź też wycięcie i 
zachowanie niniejszej notatki. 
A oto najważniejsze numery:

informacja kolejowa — 646- 
54, 648-48 oraz 648-49,

zegarynka — 915. (c-o)

Magazyn Lotniczy nr 55; 11.30 
Teatr Adaptacji Radiowych; 12.10 
Public, międzynar.; 12.20 Transm. 
poranku symfon. Wielkiej Ork. 
Symfon. PR z sali Radiowego Do 
mu Muzyki im. G. Fitelberga w 
Katowicach; 13.3o „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 15 Dla dzieci: 
„Ucho od śledzia” słuch.; 16.30 
Konc. chopinowski — wyk. L. 
Grychtołówna — fortep.; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek; 18 Wie 
ezór literacko-muzyczny; 20.32 Ple 
biscyt grającej szafy; 21.22 Muz. 
tan.; 22 OgóilnOp. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.30 Niedzielne spotkanie 
z muzyka — Mozart i jego Symfo 
nia; 23.25 Dookoła noc się stała — 
Nastrojowe melodie i piosenki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 
„Obietnica poranka” — ode. 21 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lihymnia nie całkiem serio; 18.20 
Wypracowanie o mamie — maga­
zyn; 18.35 Sylwetka piosenkarza — 
Bobbie Gentry; 19 Parada oszus­
tów: „Prowizja” słuch.; 19.30 Mi 
ni-max czyli minimum słowa, 
maksimum muzyki; 20 Krzyżówka 
radiowa; 20.20 Słowniczek francus 
kiej piosenki; 20.35 Jazz dla wy­
rafinowanych; 20.50 Piosenki 
sprzed kamery; 21.10 „Ogon leo- 
parda” — bajka afrykańska; 21.25 
„Powracająca melodyjka” — Alle 
luja — Kocham ja tak bardzo”; 
21.46 Opera A. Borodina „Kniaź 
Igor”: 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — „The New VaudeviHe 
Band”; 22.20 Burubahajr — ruszaj 
Afganistanie mówi St. Miarkow- 
ski; 22.35 W A. Mozart — Konc. 
fortep. A-dur K. V. 488; 23 Dzie 
je Tristana i Izoldy; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Cłaude 
Francołs.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10 — „Człowiek bez 

Jutra” — film fab. prod. włoskiej; 
11.55 — „Zoologia” dla kl. VII — 

w Szkole Podstawowej nr ri 
w Szczepankowie, 29 bm 1 
godz. 19 w Szkole Podstąp 
wej nr 64 w Żegrzu, 30 bm 
godz. 18 w Dzielnicowym Dn° 
mu Kultury w Naramowicach i 31 bm o godz. 18 w » 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz 
kaniowej przy ul. Przybysze* 
skiego. w

I Tygrysu”, 11.30 Gra Zespół M. 
Janicza: 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 Koncert z polonezem”; 13 
Dla kl. Ul i IV: „Kolinfik” — 
słuch.: 13.29 Gra Ork. Mandolinis- 
tów; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 „Czy znasz tę książkę”; 14.30 
Z twórczości romantyków: 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.20 Dla szkół średnich: „Brawo 
najlepsi” turniej „1000 lat kultu­
ry Krakowa”: 16 „Popołudnie z 
młodością”: 18 „Muzyka na par­
kiecie”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 
19.05 „Piosenki z pointa”; 19.20 
„Public, międzynar.”; 19.30 „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.40

Wstęp na wszystkie impreza 
— bezpłatny, (na)

Roman Kozłowski (na 
zdjęciu) — starszy kontro­
ler w Poznańskich Zakła­
dach Metalurgicznych „Po­
met” jest szczęśliwym po­
siadaczem motocykla, wy­
granego

w foierri Z MW
Los za 10 złotych 

nabył w kiosku „Ruchu” 
w Poznaniu przy ul. War­
szawskiej (narożnik Krań­
cowej)
Nie zwlekaj i Ty!

Kup los, który może wy­
grać

4 samochody
jeszcze 9 motocykli 

i tysiące innych nagród.

Kto zgubił?
Pracownik Szpitala Miejskiego 

im. Raszei w Poznaniu, idąc 
do banku znalazł przy pomniku 
Mickiewicza pewną kwotę pienięż­
ną. Zdając sobie sprawę, że dla 
osoby, która zgubiła te pieniądze 
może to być cały majątek, przy­
niósł je do redakcji. Można je 
więc odebrać w Dziale Łączności 
..Głosu”, pokój 59, ul. GrunwaWz 
ka 19. (jk)

J. Z. Kościuszki — Dziękujemy 
za list. O poruszanych przez Pana 
problemach pisaliśmy już na ła­
mach ..Głosu” w najbliższym cza­
sie powrócimy do niektórych z 
nich. (1088)

UFORMUJEMY
Na wycieczkę na trasie: Zlell- 

niec — Gruszczyn — Uzarzewo — 
Kobylnica zaprasza Koło Miejskie 
PTTK w niedzielę. 26 bm. Zbiórka 
o godz. 9.30 na przystanku auto­
busowym linii 66 do Zielińca.

„Ssaki”; 12.45 — Geografia dla kl. 
VIII — „Proces urbanizacji Pol' 
ski”; 15.40 — TV Kurs Rolniczy — 
„Nawożenie roślin owocowych”;
16.15 — „Kometka” — z cyklu — 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”; 16.25 — „Co dalej 8-ma 
klaso?”; 16.50 — Wiadomości; U 
— Dla młodych widzów — „Sz^ 
sty trójmecz harcerski”; 18 — »" 
przestworzach czyli ciekawe opo­
wieści lotników”; 18.15 — „Spot" 
kanie z przyrodą”; 18.40 — „Tele- 
Echo”; 19.20 — Dobranoc; 19-30 — 
Monitor; 20.10 — „Spotkania «
teatrem” — z cyklu — „Profile 
Kultury”; 21 — „Rewia polskich 
nagrań”; 22 — Dziennik; 22.15 —
Wiadomości sportowe; 22.20 — 
„Człowiek bez jutra” — film fab* 
prod. włoskiej.

NIEDZIELA; 8.30 — „Skarby J® 
rosła wla” — progr. z Moskwy; 8.5® 
— „Norwegia” — dokumentalny 
film prod. norweskiej; 9,20 — TY 
Kurs Rolniczy — „Nawożenie roś­
lin owocowych” 9,55 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 10,10 — „Czy ma 
cie w domu lwa?” — film faD* 
prod. CSRS; 11,35 — PKF; 11,« - 
„Encyklopedyczny przyczynek » 
12 — Wiadomości; 12,10 — K°„;i 
w wyk. ork. Symf. Filharmonii 
Wrocławskiej pod dyr. A. MarRfq, 
skiego z udziałem pianisty St. Ą- 
kanazego. Scenariusz — W. 
duszycki; 12,55 — „Świadek na 
szych czasów” Jorge Wens — 
klu w „Marym kinie”; 1 •' 
„Przemiany”; 14,25 — Program o 
dzieci; 14,35 — „Kraków wczoraj 
i dziś” — teleturniej; 15,55 -- Z • 
klu - „Portrety” - Władysł w 
Reymont; 1C.45 — Z cyklu — ”Yca 
dzie i zdarzenia” - 
dębowej szkatuły”; 1? — ,^nu”na świecie” — „Matka z Tu92’ra- 
film prod. włoskiej; 17,50 —_ 
wozdanie z eliminacji kont?:;r7ÓW 
nych indywidualnych J”t_anoc 
świata na żużlu: 19 20 - i dziennik; 20 — „Przeraźliwe cy 
że” — tv fUm prod.
klu — „Opowieści ",’ezWscena' 
20,30 — „Satvr i satyra’ — 
riusz St. Grodzieńska; z - {ab, 
„Krwawa rendetta” — I!iedziela 
prod. franc.; 22,45 — ~ 
sportowa:
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